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4, I. piętro 


Rzeszów czy Przeworsk. 


Lwów d. 22. stycznia. 


Sejmowa komisya kolejowa dziś do- 
piero rozpoczyna właściwą swoją czyn- 
ność, skoro przybył już poseł Szczepa- 
nowski, desygnowany na jeneralnego jej 
sprawozdawcę. W tej więc decydującej 
chwili pragniemy zwrócić uwagę na pe- 
wną kwestyę kolejową, znajdującą się na 
porządku dziennym sejmu, a jedyną, co 
do której zachodzi poważny spór w ko- 
łach interesowanych. 

Mianowicie, rozchodzi się o kierunek, 
jaki wypadłoby nadać kolei żelaznej z 
Rozwadowa nad dolnym Sanem ku po- 
łudniowi do kolei Karola Ludwika. Za- 
równo ze nzgłędów ekonomicznych jak 
i wojskowych ma ta linia za sobą bar- 
dzo silne poparcie, tak, iż będzie nale- 
żała prawdopodobnie do tych projektów 
kolei lokalnych, które najprędzej docze- 
kają się zrealizowania. Lecz właśnie dla- 
tego, iż ma ona zapewnione silne popar- 
cie państwowe, eo znakomicie podnosi 
jej szanse, tem goręciej ścierają się zda- 
nia o kierunek, jaki jej należałoby na- 
dać u tych wszystkich, którzy pragnęli- 
by, ażeby ona ich terytorya przerzyna- 
ła. — I gdy jedni dobijają się o to, a- 
żeby projektowana kolej z Rozwadowa 
łączyła się z linią główną dawnej kolei 
Karola Ludwika w Rzeszowie, idące 
na Rudnik, albo na Leżajsk, drudzy do- 
magają się połączenia jej z koleją Karola 
Ludwika nie w Rzeszowie ale w Prze- 
worsku, zkąd przechodziłaby przez 
Dębno, Wierzawice, Leżajsk, Rudę, Sa- 
rzynę, Tarnogórę, Rudnik i Nisko do 
Rozwadowa. 

Wydzał krajowy — niewiadomo na 
jakiej podstawie, oświadczył się za kie- 
runkiem na Rzeszów. Fachowe sprawo- 
zdania krakowskiej dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, która wszystkie trzy waryanty 
z urzędu badała, wskazuje zaś stanow- 
czo kierunek na Przeworsk jako najko- 
rzystniejszy ze stanowiska interesów o- 
gólnych, jak niemniej także jako najlep- 
sze przedstawiający widoki rentowności. 

W sprawozdaniu swojem podnosi kra- 
kowska dyrekcya ruchu kolei państwo- 
wych, że linią Pr'eworska przecinałaby 
połać krajn pomiędzy Sanem a Wisłoką, 
bardzo ludną, w znacznej części bardzo 
żyżną, z silnie rozwiniętym ruchem prze- 
mysłowym i handlowym — gdy przeci- 
wnie linia na Rze-zów kierowana, w ogól- 
ności przerzynałaby okolice bardzo mało 
produktywne. Pomijając okolice najbliższe 
Rzeszowa do Zaczernia, dalej ciągnie sis 
jałowa piasczysta okolica, w której tylko 
chyba łubin udaje się, i rzeczywiście 
najważniejszy stanowi artykuł wywozo- 
wy. Inne bowiem produkta pokrywają 
zaledwie własne potrzeby producentów; 
lasy są wyniszczone, przemysłu, nie ma, 
handel drobiazgowy i bardzo chudy. 

Do rejonu linii przewerskiej należałby 
obszar przeszło 100000 morgów upra 
wnej roli, około 90.000 morgów lasów, 
w znacznej części znakomicie utrzyma- 
nych, około 50.000 morgów łąk i pa- 
stwisk, 13,000 morgów innych gruntów. 

Girunta orne, zwłaszcza w dolinach 
Sanu i Wisłoki należą po części do naj 
żyźniejszych w kraju; obok tego są o- 
gromne przestrzenie torfowisk , które 
teraz leżą bezużytecznie, lecz przez od- 
powiednią uprawę, która stanie się mo- 
żliwą w takim razie, skoro komunikacya 
kolejowa ułatwi dowóz nawozów sztu- 


13 
EAJTOTA. 
Opowiadanie. 
(Ciąg dalszy.) 
— Ja tam wrót — rzekł mi na 
pierwszą wzmiankę o tem — przez dłu- 


jak ająk siecią otoczy- 
bi: a od każdego 
d każdej cegły tych 
jakaś nitka ea 


gie, EŃ Jata ] 


starych murów 
przeszłości i 
nawija. Pomyśl, coby się Z 
stało, gdybym tak szarpał 
wszystkie te nici pozrywb Aa 

A jem wiedział, że najtrudniejszą do 
zerwania była ta ostatnia nitka. wy 
ta białemi rękami mojej kochanki, 2 zi) 
danego jej przez moją nieopatrzność md: 

a i milczałem, nie znajdując żadne) 0%- 
Fawiedzi. 

Próbowałem przynajmniej w OW 
?tezęsne wtorki i piątki rozluźnić fatalną 
przędzę wspomnień, ale i to mi się nie 
udawało. Bert zawsze chętny zadość U- 
Gzynić moim życzeniom, w te dnie tak Się 
umiał urządzać, aby pokrzyżować moje 
lany i zostać w domu sam jeden. 


się idila i 


e nie- 


otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Redaktor: 


cznych (wapna, kainitu, żużli Thomasa), 
przez melioracyjne roboty inżynierskie 
mogą być zamienione w bujne role. Są 
tam huty szklane, młyny liczne, browa- 
ry, smolarnie na większą urządzone ska- 
lę, gdy tartaki z powodu trudności tran- 
sportowych nie mają widoków; koszy- 
karstwo już teraz przeszło 2,000 ludzi 
stale zatrudniające, przemysł domowy 
silnie rozwijający się, wielki handel ja- 
jami, nasieniem |lnianem i koniczem, 
skórami surowemi, lnem jtd. 

Najważniejszym jednak argumentem, 
przemawiającym za linią Przeworską, 
jest fukt, że buduje się tam wielka cu- 
krownia, która w razie skierowania no- 
wej linii kolejowej na Rzeszów, zaczem 
poszłoby i dalsze jej przedłużenie w po- 
łudniowym kierunku z Rzeszowa, miała- 
by egzystencyę bardzo utrudnioną. Fa- 
chowe obliczenia oceniają ilość transpor- 
tów buraków do cukrowni przeworskiej 
w jednej kampanii na 10.000—14.000 
wagonów. Więc poparcie takiego przed- 
siębiorstwa nie jest już tylko interesem 
akcyonaryuszów, ale całej bardzo rosle- 
głej okolicy, która mogłaby dla fabryki 
produkować buraki i tym sposobem zna- 
cznie podnieść sobie intratę z gospodar- 
stwa rolnego! 

I w tej też myśli zwraca my uwagę 
najusilniej na potrzebę uwzględnie- 
nia w tej sprawie poważnych motywów, 
przemawiających za kierunkiem na Prze- 
worsk. 


Szkoły ludowe 


i seminarya nauczycielskie. 


Posłom rozdane zostażo sprawozdanie 
komisyi szkolnej o stanie szkół ludo- 
wych i seminaryów nauczycielskich 
w roku szkolnym 1893/4 opracowane 
przez posła Leona hr. Pinińskiego 
na podstawie sprawozdania e. k. Rady 
szkolnej krajowej. Ze względu na donio- 
słą ważność szkół ludowych i semina- 
ryów nauczycielskich, jakoteż dla le- 
pszego zrozumienia dyskusyi szkolnej, 
która w Sejmie naszym słusznie przy- 
biera zawsze wielkie rozmiary, podajemy 
wspomniane sprawozdanie w streszczeniu. 

Komisya Zaznacza jako objaw doda- 
tui bardzo znaczuy wzrost frekwencyi 
dzieci pobierających naukę, wzrost prze- 
chodzący znacznie normalny procent 
zwiększenia się cyfry ludności w naszym 
kraju. Natomiast jako smutny objaw 
nasuwa komisya bardzo wysoką cyfrę 
zorganizowanych a jednak, przeważnie 
dla braku nauczycieli, nieczynnych szkół 
ludowych i poszczególnych klas. Liczba 
ta znaczna już i w poprzednich latach, 
w roku ubiegłym niestety jeszcze wzro- 
sła co do klas nieczynnych o 52 a co 
do szkół nieczynnych o 91. Ubolewania 
godny fakt, że dla niezbędnie potrze- 
bnych i nieraz z wysiłkiem zorganizowa- 
nych szkół ludowych nie posiadamy dotąd 
dostatecznej ilości sił nauczycielskich, 
spowodował znane postanowienie Rady 
szkolnej krajowej, iż „dopóki nie powię- 
kszy się zastęp kwalifikowanych nau- 
czycieli, należy się wstrzymać z dalsz 
organizacyą nowych szkół ludowych“. 
Komisya wyraża atoli nadzieję, że środki 
zaradcze, zarządzone przez sejm, rząd 
i Radę szkolną kraj. dążące wogóle do 
podniesienia szkolnictwa ludowego a 
w szczególności do pozyskania większej 
ilości sił nauczycielskich, usuwa w zna- 


Raz wreszcze chwyciłem się wybie- 
gu. Był to piątek i jeden z najpiękniej- 
szych dni kończącego się już lata. 

Napisałem do niego, że jestem chory 
i pragnę go widzieć, sam z domu ruszyć 
się nie mogąc. 

Przyszedł natychmiast; ale czy to że 
nie dosyć zręcznie grałem swoją rolę, 
czy poprostu domyślił się. że miałem cel 
ukryty, spońgolicji bardzo; zamyślał się 
często; chwilami naweł nie słyszał wcale 
co do niego mówiłem. Wreszcie wziął 
mnie za rękę. 

— Nie rób mi tego nigdy — rzekł 
smutnie i stanowczo. — Pamiętasz — 
dawniej szanowałeś moją jedenastą go- 
dzinę |... 

Głos mu zadrżał; odwrócił się szybko 
i zaczął wyglądać przez okno. 

Widząc się odkrytym, uznałem za 
i | właściwe ozdrowieć nagle. 


— Przejdźmy się, Bercie — rze- 
kłem — głowa mnie jeszcze trochę 
boli. Świeże powietrze obu nam zrobi 
dobrze. 

Wyszliśmy tedy. Wieczór już był 
niedaleki ; tłumy spacerujących  snuły 


się wszędzie. Dla uniknięcia tłoku skie- 
rowaliśmy się na jedną z mniej uczę- 
szczanych dróg zamiejskich. 

Szeroka, wysadzana drzewami, „droga 
wiodła do słynnej z wykwintu i sło- 
nych cen letniej restauracyi, położo- 
nej w uroczym parku, pełnym elegan- 
ekich pawiloników i romantycznych u- 
stroni. 
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Aministracya Gazety 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy pabliczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korospendencya 3 ct. od 

wyrazu. Karty korospondencyjna dla drobnych 
ogłosz 30 ct, 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


cznej części dotychczasowe smutne sto- kiedy wrogowie istniejącego społecznego 


sunki już w dalekiej przyszłości. Do 
środków tych zalicza komisya: ustawę 
kraj. z 15. czerwca 1892, r. podwyż- 


porządku starają się rozszerzać prądy de- 
strukcyjne w najszerszych kołach ladno- 
ści, należy usilnych dołożyć starań, by 


szenie płac nauczycieli ludowych, ustawę się owe dążenia nie dostały w szeregi 
państwową z 8. czerwca 1892, r. o sta-|tych, którym przypada rola wychowania 


bilizacyi okręgowych inspektorów szkol- 


młodzieży. Zbytecznem jest ro.wodzić się 


nych, dalej podwyższenie kwoty prze-|nad tem, jak zgubnemby to Lyło, gdyby 
znaczonej przez kraj i państwo na sty- |do stanu nauczycielskiego dostały się ży- 


pendya nauczycielskie, 
rząd nowych seminaryów, oraz tworzenie | 
równorzędnych klas w seminaryach na- 
uczycielskich, a wreszcie ustawę kraj. 
z 24. kwietnia 1894, regulującą sprawę 
konkurencyi na rzecz szkół i wprowa- 
dzająca wielką ulgę dla uboższej wiejskiej 
ludności co do kosztów utrzymania szko- 
ły. Zarazem podnosi komisya że Rada 


leznych tradycyj. 


założenie przez | wioły, których tendencyg j st siać mię- 


dzy ludność niezadowolenie z obecnego 
prawnego i społecznego porządku, osła- 
biać religijne przekonania, jępić nezucia 
narodowe i uszanowanie dla history- 


Stosunki są dotąd w naszym kraju 
względnie korzystne, zataić wszakże nie 
można, Że i u nas niebezpieczeństwo 


szkolna krajowa dołoży wszelkich starań, | rozszerzania się tych prądów istnieje, 
ażeby obok pomnożenia ilości nauczy-| więć też zawczasu przeciwdziałać trzeba. 


cieli, jakość ich była tego rodzaju, „by 
z zupełnem zaufaniem kszałcenie i wy- 
chowanie dziatwy powierzyć im było 
można. Zadaniem bowiem seminaryum 
nauczycielskiego jest nietylko stosownie 
kształeić, ale zarazem wych owy- 
wać kandydatów do nauczycielskiego 
stanu. 


Ze względu na wspomniane wycho- 
wawcze znaczenie nauczycielskich semi- 
naryów należałoby tedy, mając baczne 
pko na jakość materyału nauczycielskie- 
go, dostarczanego nam obecnie przez se- 
minarya, zastanowić się gruntownie nad 
kwesty, czy nie należałoby przystąpić 
do reformy tych zakładów w kierunku 


Pod względem kształcenia całkiem ZAŁOGA NOS DAE 


słusznie zwraca obecnie Rada szkolna | 


uczycielskich w internatach. 


szczególną uwagę na praktyczną naukę | Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 


rolnictwa w seminzryach nauczycielskieh, 

połączoną z ćwiczeniami w ogrodach 
Sk Luli W związku z tym kierunkiem 
pozostaje kształcenie pewnej ilości nau- 
czycieli w szkołach rolniczych, na co 
specyalna subwencya przez sejm uchwa- 
loną bywa. 

Jest to krokiem przygotowawczym nie- 
tylko do praktyczniejszego wykształcenia 

w kierunku nauk rolniczych poszczegól- 
nych nauczycieli, lecz zarazem do roz- 
winięcia projektowanej zmiany, tyczącej 
się nauki uzupełniającej w niektórych 
szkołach ludowych pod tym względem, 
by jej nadać charakter specyalny kształ- 
cenia młodzieży w kierunku fachowo-rol- 
niczym. Uwzględnianie tej praktycznej 
strony nauczania młodzieży, przeznaczo: 
nej do zawodu rolników, powinno na tej 
drodze coraz się silniej uwydatniać. 

Nauczyciel ludowy wiejski powinien 
rozumieć w zupełności zawód rolnika, 
być nawet sam do pewnego stopnia rol- 
nikiem. Dziś między ludowymi: nauczy: 
cielami zdarza się spotkać takich, którzy: 
pozostając w zupełnem odosobuieniu od 
wiejskiej gminy nie pojmują mimo dłu- 
goletniego na wsi pobytu ani zawodu ani 
potrzeb ani sposobu myślenia włościan. 
Nauczyciel taki, mimo znacznego zasobu 
wiedzy i sumiennej pracy, nie może na 
młodzież skutecznego wywrzeć wpływu. 
Typ ten nauczyciela wiejskiego, 
doktrynera, powinienby z czasem 
wskutek praktyczniejszego kierunku nauki 
w seminarych nauczycielskich zniknąć 
zupełnie. 

Lecz ważniejszą jeszcze jest rzeczą 
wychowawcza funkcya zakładów, z któ- 
rych wychodzą przyszli nauczyciele lu- 
dowi. Zakłady te powinny społeczeństwu 
dostarczać ludzi odznaczających się głę- 
boko zakorzenionemi zasadami religijno- 
moralnemi i uważających za swój święty 
obowiązek zasady te w sercach dziatwy 
wykształcać i utrwalać, By szkoła ludo- 


ąjwa dawała dziatwie istotnie religijno- 


moralne wychowanie, do tego sama nau- 
ka religii, niestety w nie DEY dh szko 
tach zbyt pobieżnie traktowana, żadną 
miarą nie wystarcza, Ceł ten może być 
osiągniętym tylko wtedy, jeżeli i nauczy- 
ciel z całą gorliwością wpływa w tym 
kierunku na umysły i serca dzieci. Dziś, 
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Nasz high-life chętnie ją nawiedzał, 
zwłaszcza gdy miał do tego powody, 
aby się zbytnio gawiedzi na aczy nie 
nasuwać. 

Ja sam byłem tam parę razy ze Zło- 
tą Niezabudką i jej przyjaciółką, młodą 
wdową, która nie chciała iść po raz dru- 
gi za mąż, ale nie miała nie przeciwko 
temu, aby być jeszcze wiele razy kocha- 
ną. Asystował jej wówczas piękny po- 
rucznik od huzarów, posiadający o ty- 
le szerokie ramiona, o ile wąska inteli- 
gencję. 

Siadaliśmy zwykle we czworo do je- 
dnego powożu, a w drugim dla przy- 


zwoitości jechała ciocia młodej wdowy |b 


z córeczką podlotkiem i stary generał 
daleki krewny Złotej Niezabudki, który 
namiętnie lubił szampana, a po szampa- 


nie natychmiast drzemał. Było to nader 
dobrane kółeczko. 


Po podwieczorku ciocia zabierała się 
do książki i drzemała nad nią skrycie ; 
generał drzemał jawnie; podłotek bawił 
się karmieniem łabędzi, a nasza czwórka 
udawała się na spacer; i zwykle ja ze 
Złotą Niezabudką szedłem na prawo, 
młoda wdowa z pięknym porucznikiem 
na lewo, lub odwrotnie i ginęliśmy 80- 
bie z oczu na parę godzin. 

Rozkoszne to były wycieczki, ale nie 
często mogły się powtarzać; wtedy tyl- 
ko gdy mąż Złotej Niezabudki cierpiał 
na reumatyzm lub gdy na parę dni 
wyjechał; inaczej bawiem stary nudziarz 
zabierał się także z nami i psuł nam 


i 


wychowania w latach 1891/2 i 1892/3, 
oświadeza się zasadniczo za internatami 
nauczycielskimi. Na tem też stanowisku 
stoi dziś komisya szkolna i wyraża prze- 
konanie, że cel wychowania kandydatów 
nauczycielskich w stosownie urządzonych 
i dobrze kierowanych internatach łatwiej 
dałby się osiągnąć, aniżeli to dziś ma 
miejsce. W celu przeprowadzenia refor- 
my należałoby pomnożyć liczbę interna- 
tów nauczycielskich w kraju. Nadto trze- 
baby baczyć na stosowne urządzenia in- 
ternatów. Internaty tylko w takim razie 
mogą odpowiadać celom wychowania, je- 
żeli każdy uczeń poddany jest należycie 
pieczy i nadzorowi osób, którym powie- 
rzone jest kierownictwo. zakładu. 

W dalszym ciągu wypowiada komi- 
sya swoje uwagi w KORA, wprowadzo- 
nych nowych planów nauki, które stara- 
ją się przeprowadzić różne ukształtowa- 
nie dwóch odrębnych kategoryi szkoły 
ludowej, mianowicie typu szkoły wiej- 
skiej i małomiasteczkowej i typu pięcio 
klasowej szkoły miejskiej dla chłopców 
W pierwszej kategoryi tych szkół wpro- 
wadzono kieranek wykształcenia bardziej 
praktyczny odpowiadający zajęciom i sto- 
sunkom wiejskim, — w szkołach miej- 
skich zaś pięcio i sześcioklasowych dla 
chłopców wprowadzają nowe plany re- 
formę doniosłą, polegającą na skoncen- 
trowaniu całej nauki elemantarnej, o ile 
ona jest konieczną jako przygotowanie 
do szkół średnich, na cztery lata nauki, 
Na tej podstawie rok piąty, a względnie 
piąty i szósty nie mają już znaczenia 
nauki elementarnej przygotowawczej, lecz 
są specyalnie przeznaczone na przyspo- 
sobienie młodzieży do stanu przemysło- 
wego lub handlowego. 

W końcu komisya szkolna wspomina 
o sposobie załatwienia rezolueyj uchwa- 
lonych w zeszłym roku przy obradach 
nad sprawozdaniami Rady szkolnej i ko= 
misyj. 


Centralny komitet wyborcy, 


Onegdaj podaliśmy listę wybranych 
przez sejmowe Koło poselskie członków 
centralnego komitetu BERU a SEC „lawki | | 40" [LUOŻTOW E a a | — dziś 


całą przyjemność. Zresztą, to było dobre 
na początek, kiedy stosunek nasz znaj- 
dował się w fazie wrzekomo idealnej; pó- 
źniej już nam takie połowiczne sam na 
sam nie wystarczało... 

Stanęło mi to żywo w pamięci teraz, 
gdym szedł z Bertem, który, smutniej 
szy niż zwykle, milczał, zostawiając mi 
swobodne pole do rozmyślań,.. 

Droga była pasta zupełnie; wprost 
przed nami jak wielka strzępiasta plama 
czernił się park owego zakładu i płonęła 
za nim wspaniała łuna zachodzącego 
już słońca. Nagle zaturkotało 
i z tej ognistej dali, jak z płomiennych 

ram, wytoczyły się dwa powozy Ba bia- 
„ły szlak gościńca. Jechały wolno, wido- 
cznie nie spiesząc z powrotem. 

Machinalnie spojrzałem i stanąłem 
jak wryty. W pierwszym powozie, który 
już dostatecznie się zbliżył, aby wszyst- 
kie jego szczegóły można było rozró- 
Źnić, siedziały cztery osoby: dwie ko- 
biety i dwóch mężczyzn... Jedną z ko- 
biet była — Złota niezabudka ! 


Postać jej jasna i strojna, wynurzała 
się wdzięcznie z ciemnych poduszek 
otwartego landa. Siedzący naprzeciwko 
mężczyzna pochylał się ku niej, mówiąc 
cob z wielkiem ożywieniem; a ona słu- 
chała uśmiechnięta, spoglądająe na nie: 
go z pod wpół przymkniętych powiek 
z rodzajem rozmarzenia... Jedną raczką, 
tę maleńką, miękką rączką, w której usta 
tak rozkosznie tonęły, zwieszoną miała 
niedbale na drzwiczki powozu; drugą 


otwarte od godzi 9 rano do 7 wieczorem bez peng 


w tej sprawie uważamy za potrzebne 
dodać jeszcze komentarze, które Czas 
przynosi. Czytamy w tem piśmie : 
Sprawa wyboru centralnego komitetu 
prowadziła się poufnie od początku sejmu 
między różnemi jego frakcyami. Starano 
się wymiarkować, czy hędą usiłowania 


do tworzenia innych komitetów, a do 
negowania komitetu wybranego przez 
Koło sejmowe. Lewica, zapytana o to 


poufnie, oświadczyła, że osobnych komi- 
tetów tworzyć w! bo i komitetowi 
centralnemu jeżeji w k 

z ju dá ar ego, Iwé 
skim, jak Em, będzie miała trzech 
swoich reprezentantów (na dziesięciu 
członków), oraz jednego zastępcę (na 
pięciu). Wszystkie trzy kluby składające 
unię konserwatywną, wzięły tę propozy” 
cyę pod rozwagę i uznały zgodnie, że 
propozycyę przyj. ży z warunkiem, 
że dochowane będzie postanowienie re- 
gulaminu, mocą którego żaden członek 
komitetu eentrainego wyborczego do ża- 
dnej innej organizacyi wyborczej należeć 
nie może. 

Postawiono prócz tego zasadę, że 
pierwotni członkowie komitetu (dziesię= 
ciu we Lwowie, dziesięciu w Krakowie) 
mają być wybrani tylko z pomiędzy po- 
słów (sejmowych lub do Rady państwa). 

Z tego wynika, że duchowni człon- 
kowie komitetu wejdą do niego przez 
kooptacyę, co na Kole wyraźnie było 
oświadczonem (przez hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego), a przez Koło przyjętem. 
Miejsce duchownych w komitecie jest ta 
uchwałą stanowczo zabezpieczone. 

Po tych przedwstępuych układach 
każde kółko poselskie podało swoich kan- 
dydatów, na których inne zobowiązały 
się głosować. Powstała w ten sposób li- 
sta, uchwalona jednomyślnie. (Listę tę 
ogłosiliśmy już w sobotę. Przyp. Red). 
Pozostawała kwostya uczestnictwa wło- 
ścian w komitecie centralnym. 

Na początku posiedzenia zabrał głos | 
poseł Kramarczyk i oświadczył, co na- 
stępuje: „Udział włościan w komitecie 
centralny m nie jest pożądany. Nie trzeba 
posądzać włościan o nieufność do szlach- 
ty, ale wiadomo, że działają na nich 
wpływy różne i te wyzyskują na swoją 
korzyść taki udział włościan w komite- 
cie. Lep ej, żeby mieli swój komitet, ale 
ten, jak mowca za siebie i swoich kole- 
gów upewnić może, zostanie w ścisłem 
porozumieniu z komitetem centralnym, 
nie będzie chciał mu przeszkadzać, tylko 
pomagać. Wiemy dobrze, że byłoby nie 
z dobrem, ale ze szkodą kraju, gdyby 
włościanie samych włościan wybierali. 
Byłoby 74 posłów, którzyby pracom sej- 
mowym rady nie dali. Tego wcale nie 
chcemy. Chodzi nam o miejsca dla wło- 
ścian w sejmie, ale nie o znaczną ich 
liczbę. Dlatego możemy być w porozu- 
mieniu z komitetem centralnym i w gmi- 
nach i powiatach kandydatom jego nie 
przeszkadzać, owszem ich popierać.“ 

Oświadczenie to przyjęte było szcze- 
rymi oklaskami. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 22. stycznia. 


Trwoga 


skich koiliibuentaoh „podatkowych na |ich myślach zasadziczych obstaje, 


może dlatego, że się sprawdzi nio- 
uchronnie 1 że żadne objekcye mini- 
strów skarbu tego nie odwrócą, żaden 
z trzech parlamentów  austro-węgier- 
skich vefa swego nie założy. Rzecz je- 
dnak jeszcze nie jest zupełnie gotowa. 
Z końcem kwietnia rozpocznie w nad- 
litawskim Bruku szkoła strzelnicza dal- 
sze próby z tym karabinem przyszłości 
i dopiero potem ustanowiony zostanie 
model i obrmyślane będą zarządzenia, 
by w chwili gdy się tego okaże po- 

- aé do wyrobu karabinu 
„najlepszegó* — najlepszego, dopóki 
jeszcze lepszego, może na podstawio 
jeszcze odpowiedniejszego, niż dzisiej - 
szy bezdymny, procha, zaprowadzić nie 
wypadnie. 

Dzisiejszy karabin austryacki ma 
kaliber 8-milimetrowy. Dawniej waha- 
no się zmniejszać ten kaliber, sądząc, 
że wtedy kula będzie zbyt małą. iżby 
mogła przeciwnika uczynić niezdolnym 
do boju. W praktyce jednak okazało 
się, że kaliber najmniejszy, pięciomili- 
metrowy jeszcze straszniejsze Sprows- 
dza skutki, im mniejszy bowiem kali- 
ber, tem większy rozpęd początkowy 
kuli prochem bezdymnym wyrzuconej. 
Pokryta stalą kula pięciomilimetrowa 
jeszcze na odstęp 4000 metrów tj. 
przeszło pół mili pae. z taką siłą, że 
kości na mąkę miażdże, a uderzywszy 
w części mięsne, sprawuje rysy 1 pęk- 
nięcia w kościach sąsiednich Przytem 
żołnierz daleko w:ęcej nabojów, dla ich 
lekkości, z sobą niesó może. 

> karabin ma być zaprowadzo- 
ny, skoro konieczność to nakaże, ale 
ta konieczność nie długo da czekać na 
siebie — armia niemiecka juź ma tro- 
chę mniejszy kahber niż austryacka, 
jeszcze mniejszy ma włoska, a armia 
rosyjska już podobno zaprowadza ka- 
liber 5-milimetrowy. Konieczność ta 
okaże się we wszystkich armiach — 

że nowych karabinów na poczekaniu 
Maj, niepodobna, więc znowu tn 
dalsza rękojmia pokoju, pewniejsza niś 
miłość pokoju zmarłego cara. A wy- 
nalazki techniczne i chemiczne pójdą 
wiągle zapewne trybem dotychczaso- 
wym — wszak pewien inżynier fran- 
ouzki miał skonstruować armatę na ta- 
ki odstęp bijącą, że przenosi kanał La 
Manche i mośnaby nią z brzegów F 


tanii. Na szczęście nie jest to armatą 
polowa, tylko wałowa. 

Jak się rozwinie dalsza akcya ga- 
binetu Banffiego, nikt powiedzieć 
nie umie. W deklaracyi ministra pre- 
zydenta było tyle pozytywnego, że 
podniósł w niej powagę korony 1 wier- 
ność dla ugody austro węgierskiej, że 
przyznał, iż położenie jest krytyczne 
1 umysły uśmierzyć należy, dlatego ga- 
binet nowy nie będzie występywał 
agresywnie. Bapify potępił tam wręcz 
postępowanie gabinetu Wekerlego — 
ale zarazem oświadcza, Że obstaje przy 
sankcyono wanych już przedłożeniach 
kościelno politycznych, które przecie 
owo krytyczne położenie wywołały, a 
dalej że obstaje przy obu niezałatwionych 
jeszcze przedłożeniach tegoż minister- 
stwa, co przeciedo uśmierzenia nmysłów 
przyczynić się nie może, i właśnie jest 
owszem agresyą. Jnéció dodał, że co 


wiała po austro-węgier- |do tych dwóch przedłożeń, tylko przy 


a które 


wiadomość, że w armii mają być za-|to są myśli, przyszłość okaże. Gabinet 
prowadzone karabiny nowe pięcio- | Banfiiego jest zresztą w tem przykrem 


milimetrowe. Nie odważono się na- 


położeniu, że nie posiada pomiędzy 


wet rozwodzió nad tą wiadomością —|swymi członkami ani jednego mowcy, 


podnosiła ku twarzy pęk mocno czerwo- 
nych róż. 

Była to ta sama postawa, ten sam 
uśmiech, to samo rozmarzenie, obiecu- 
jące tak wiele, te same kwiaty z naszych 
spólnych wycieczek ! 

Gdybym był miał oczy dla czegoś 
więcej niż dla niej, byłbym zapewne 
zobaczył tę samą młodą wdowę i jej po- 
rucznika lub jego następcę (najprawdo- 
podobniej jego następcę), a w drugim 
powozie ciocię, podlotka i starego gene- 
rała, który tak lubił szampana... 

Wszystko było to samo; 


eleganckiej szachownicy rozpusty ducha: 


jeden klawisz w tem preludyum do roz- 


pusty ciała... 
Byłem zupełnie przygotowany na to; 
nie byłbym się wcale zdziwił, 


ale kiedym to zobaczył.. 
uczuł, a raczej, 


kiedy to zobaczyłem ! 


pani! 


I ból, i wściekłość, i piekielne szy- 
derstwo i wewnętrzne rozdarcie, jakich 
utajonych na dnie duszy a zdeptanych 
a nadewszystko zaz- 


drość, ślepa, szalona, dziwnie pogardli- 
zazdrość |żne drzewo, 


ostatnien złudzeń, 


wa, nieopisanie upokarzająca 
zakotłowały całem mojem jestestwem. 

A tymczasem powóz zbliżał się... 
żał, aż zrównał się z nami. Wtedy do- 
piero Złota Niezabudka 
kto stał na drodze i patrzył na nią. 


zmienił się| kobieta obcemu 
tylko jeden pionek, może dwa, dla tej |kiedyś na sali 


zbli- 
spostrzegła — 


Zbladła bardzo; ale w tej samej 


chwili szczególny uśmiech, jakby móści- 
wego tryumfu, jakby zapamiętałego od- 
wetu zaigrał na jej ustach. Błękitne jej 
oczy, zmącone na jedną sekundę, strze- 
liły ku mnie wyżywająco, nienawistnie 
i wnet przykryły się rzęsami. 

Brzwiednie zdjąłem kapelusz ; czyli, 
ścisłej mówiąc, zdjął go ze mnie salono- 
wy automat, regulujący ruchy każdego 
dobrze wychowanego człowieka w naj- 
dramatyczniejszych nawet chwilach jego 
Życia ; a oma odkłoniła mi się lekko, u- 
przejmie, jak się kłania dystyngowana 
mężczyźnie, z którym 
balowej przetańczyła wal- 
ca, Na Berta nie spojrzała nawet. 

Powozy wymiuęły nas i turkot ich 
już ucichł; a my staliśmy wciąż jeszcze, 
a raczej jam stał, bo że był ktoś jeszcze 


a nawet|obok mnie, o tem zapomniałem zupełnie 
oburzył, gdyby mi to kto odpowiedział, na tę chwilę, jak zapomniałem 


0 wszy- 


com |stkiem na Świecie co nie było Złota Nie- 
czegom ja nie uczuł, |zabudką i mną, 


co nie było krwawem, 
ohydnem urągowiskiem widmu naszej 
miłości... 

Jak to długo trwało, nie wiem... Do 
rzeczywistości przywołał mnie szept ja- 
kis do jęku podobny. Obejrzałem się. O 
parę kroków za mną, oparty o przydro- 
bez jednej kropli krwi w 
twarzy, z oczyma w pusty gościniec u- 
tkwionemi, stał, słaniając się, mój przy- 
jaciel. 

(D. n.) 


oyi bombardować brzegi Wielkiej Bry- 
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a w sejmie wągierskim wiele na wy-|złodziejami i tym podobnymi zbrodnia- |dzisiejsza szkoła wydziałowa jest inną 


mowie zależy. 


rzami, lecz każdy znich ma osobną celę|od tej, jaką wprowadzono przad laty. 


Z szczególną skrzętnością podnoszą, |i ma dodanego do osobistej posługi je-| Dziś może szkoła wydziało wa przygoto” 
że wkrótce poczną się układy wzglę- |dnego z młodych więźniów, odsiadują-|wać do rozlicznych szkół zawodowych, 
dem dalszego przedłużenia trójprzy |cych lekkie kary za drobne przewinienia.|któryeh wówczas nie było, a także se- 
mierza, które z końcem bieżącego ro- | Żaden też z obwinionych nie skarżył się| minaryum odda ważne usługi, dostarcza- 
ka wygasa. Łatwo to sobie wytłnma- |dotychczas na złe obchodzenie się z nim.|jące bardziej jednolitego materyału. 


czyć, gdyż rozchodzą się domysły, że|Co się tyczy wreszłie zapytania, kiedy 


Po tej odpowiedzi postanawia Izba 


Rosya widząc, iż we Franoyi na co- |odbędzie się ostateczna rozprawa, oświad-|przejść do dyskusyi szczegółowej. 


raz gorsze zanosi się wichry, republika |czył komisarz rządowy, że w styczniu 


W dyskusyi szczegółowej przy art. 7. 


ta zatem nie może być niezawodną so- |nie ma kadencji sądów przysięgłych w|zabrał głos p. Skałkowski, podno- 
jusznicą, usiłuje doprowadzić do poro- | Tarnopolu i że kadencya rozpocznie się|sząc, że orzeczenie, czy wj danej miej- 
zumienia z Niemcami i Włochami]ļdopiero 25 lutego. Słedztwo przeciągnęło |scowości potrzebnem jest założenie szko- 

więc ewentualnie przeciw Austryi.|się — jak mówił dalej komisarz rządo-|ły wydziałowej lub nie, powinno zależeć 


aa to tylko domysły, których jednak |wy 


— nie z winy sądu, lecz z powodu|od odrębnej uchwały 


sejmowej i dla- 


Somijaó nie wolno — zwłaszcza, że co- | wielkiej liczby (37) obwinionych i z po-|tego w tym względzie wniósł mowca 
raz bardziej mnożą się oznaki, iż wpły- | wodu, że Śledztwo w tej sprawie coraz | poprawkę. 


wy skłaniającego się do Rosyi ks. Bis-|szersze rozmiary przybierało. W każdym 


P. Bobrzyński nie podziela zda- 


marka u cesarza idą w górę, że wstręt- |razie jest nadzieja, że rozprawa odbędziegnia p. Skałkowskiego. Utrudniałoby to 


ni mu ministrowie niemieccy (sekreta-|się zaraz z początkiem najbliższej kaden- | bardzo zadanie 


rze stanu) i pruscy pójdą w odstawkę | cyi sądów przysięgłych. 
i że praedewszystkiem do Rady stanu, 


szkolnictwa, gdyby w 
kużdym poszczególnym wypadku, gdzie 


Następnie odpowiedział komisarz rzą-|jedynie Rada szkolna może rozstrzygać, 


która wedle zapowiedzi cesarza ma się |dowy także na interpelacyę p. Antonie-| musiano odwoływać się do sejmu. — 
wkrótce zebrać dla spraw ważnych, | wicza, dlaczego włościanie ruscy wzywa-| W razie potrzeby Rada szkolna z u- 
ma byó wezwany także ks. Bismark |ni są na terminy przez władze rządowe |względnieniem miejscowych i ogólnych 
jako jej członek, którym on jest wedle |podczas świątecznych dni ruskich. Otóż|potrzeb postąpi — jak zapewniał p. Bo- 
twierdzenia półurzędowego, chociaż w |zaznaczył komisarz rządowy, że w dwóch |brzyński — jak naroztropniej. Mowcu 


spisie radców stanu nazwisko jego nie 
figuruje. 


wypadkach przytoczonych przez interpe-|sprzeciwia się wreszcie uchwaleniu po- 
lanta rzeczywiście władze przez pomyłkę |prawki p. Skałkowskiego jeszcze z, tego 


Artykuł Mamb. Nachr. o przesileniu |zawezwały strony w święta ruskie, w in-| powodu, że uchwalenie jej uczyniłoby 


franouskiem jest jakby przygrywką po- |nych zaś wypadkach strony zgłosiły się| watpliwem uzyskanie 
Zresztą więcej powtarzać się to|jektowanej ustawy. 


wrotu ekskanolerza, jeśli nie do władzy, | same. 
to do wpływów. „Francya — pisze głó- |nie będzie, gdyż namiestnictwo wydało 


sankcyi dla pro- 


P.Skałkowski kilku jeszcze sto- 


wny organ bismarkowski — wnet zleci |okólnik do wszystkich władz z polece-|wami przemawiał za swoją po.rawką, 
w objęcia rewolucyi socyalnej, jeżeli— |niem, aby Rusinom nigdy nie wyznacza- |poczem po wyjaśnieniach sprawozdawcy 


ogego atoli na razie niedostrzegamy — |no terminów podczas ich świąt. 
jakieś szczególne wypadki albo jakaś nad 


p. St. Badeniego poprawka p. Skal- 


Z porządku dziennego sprawozdanie |kowskiego w głosowaniu upadła, a Izba 


ozn'7 przychód kolei wyniesie tylko 
175,000 i na tej to, jako minimum 
prze dstawionej cyfrze, swój rachunek 
rent owności oparł, a ponieważ przychód 
wynosi jak wspomniano 144-000 zł. więc 
i rzeczywistość 


i referenta zawiodła 
o 81000 zi. 


M niemam, że różnica między proje- 
ktow anymi a rzeczywistymi dochoda- 
mi, kędzie faktycznie większa, gdyż 
wątpię, aby doohody w każdym mie- 
siącu były na przyszłość tak wielkie, 
jak w tych dwóch wspomianych miesią- 
oach powystawowych, bo i elektry- 
ozność, lubo dzisiaj w modzie, z bie- 


giem lat urok swój straci. 
W obec takich okoliczności, 


szenia rocznych wydatków kolei 
ktrycznej, gdyż jedynie 
ciwstawienie 


do rentowności przedsiębiorstwa. 
Gostkowski. 


KRONIKA. 


W sotną rooznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 


Cieszynie. 


Lwów dnia 22. stycenia. 


Obchody narodowe. Nabożeństwo pa- 


zwyczajna osoba temu nie przeszkodzi. | Wydziału krajowego o Szkole gospodar-| przyjęła art. 7 wedle wniosku komisji. |iniątkowe w 32 rocznicę powstania stycznio- 


Temoci bardziej zadaniem jest Niemiec|stwa lasowego za rok 1894 odesłano do 
posó stałą tamę grożącej od Zacho-|komisyi gospodarstwa krajowego, 


u rewolucyi socyalno-demokratycznej.|czem p. Zoll w dłuższem przemówie-|gieny i gospodarstwa 


Przy art. 12 postawił p. Oknniew- 


po-|ski poprawkę, żądając aby nauka hy- | Lenkiewicz. 


domowego były 


Roztropność nakazuje podjąć walkę co|niu motywował swój wniosek na wezwa-| przedmiotami obowiązującymi, — popraw- 
rychlej, inaczej z każdym dniem po-|nie rządu, aby po porozumieniu się ze|kę tę jednak po odpowiedzi p. Bobrzyń 
garszać się będą widoki zwycięstwa, | wszystkimi ordynaryatami naszego kraju|s kiego cofnął. 


im dłużej socyalnej demokracyi wodze | przedłożył projekt noweli do ustawy kra- 


Przy art. 15 zabierał głos ks. Ko- 


puszczać się będzie. Dzisiejsza ustawa |jowej z 15 sierpnia 1866, w którympyjwalski, żądając poprawki w tym du- 


antywywrotowa nie wystarcza. 


Ci to|uwzględnione były wszelkie życzenia, |chu, aby kursa nauki dopeiniającej były 
są prawdziwi dobroczyńcy ludzkości, | objawione w dotychczasowych uchwałach |tak urządzone, by nie tylko zatrudnie- Deeykiewicza, Władysława Janikowskiego, 
którzy silnem cięciem wypuszczą krew |sejmowych, o ile przeprowadzić je możra| niom praktycznym ale i wykonywaniu | Franciszka Neuhausera, 


z tego raka i tem powolnemu całego|w ramach obowiązujących ustaw pań-|służby Bożej nie przeszkadzały, 


ustroju państwowego zakażeniu w czas | siwowych. 
zapobiegną. Na zewnątrz zaś chłodna, 
obserwująca oględność z ciągłem pogo- | komisyi administracyjnej. 
towiem do wojny z Francyą, to dla po- 
lityki niemieckiej najlepszy środek, aby | słowach popierał następnie 


P. Bobrzyński sprzeciwiał się 


Wniosek p. Zolla odesłała leba dojtej poprawce, jako „bytecznej, popierał 


ją zaś p. Antoniewicz. Wreszcie 


W krótkich lecz przekonywujących|po wyjaśnieniach sprawozdawcy p. St.|eelaryi „Sokoła“. 
p. Pola-|Badeniego, 


poprawka ks. Kowal- 


sąsiadów naszych od Zachodu powstrzy- |now ski wniosek swój o wyznaczenie [skiego poddaną została pod głosowanie 
mać od próby wyzwolenia się uderze- |dożywotniej pensyi dla wdowy po śp.|i uzyskała większość, a tem samem zo- 
niem na nas od swoich kłopotów we-|Oktawie Pietruskim. Wniosek ten ode-| stała uchwaloną. 


wnętrznych.* Nie dodał organ bismar- |słano do komisyi budżetowej. 
kowski, ale to rzecz wiadoms, że do 


ziszczenia programu powyższego po-|ski dla uzasadnienia swego 


Przy art. 20 p. Langie postawił 
do 


Z koki przemawiał p. Okuniew-|poprawkę, żądając dodania do na.ki 
wniosku | pełniającnj 


rolniczej, jeszcze  tkiejź» 


trzebnem jest porozumienie Rosyi z|w sprawie zmiany $. 9. ustawy z r. 1866 |nauki ogrodniczej, którą jednak 
Niemcami, a o to ciągle się ubiega |o konkurencyi kościelnej. Wnioskodawcy |po wyjaśnieniach p. SŁ Badeniego 


ks. Bismark w swoich organach i prze- | rozchodzi 
mowach ; jakoteż wiadomo, że to poro- |ciężarów, jakie ponoszą filialiści. Ustawa 
zamienie nie miałoby obejmować Au- |z r 1894 nie uwzględnia bowiem na- 
stryi. szych wyjątkowych pod tym względem 
Premier angielski Lord Rose beryjstosuntów, gdzie na 1872 ruskich para- 
znowu głos zabrał, a to w Cardiff w Wa- |fii jest 1317 filij. Zaradzić można złemu 
lii. Zapowiedział, że rząd wniesie pro-|przez zmianę $. 9 ustawy z r. 1866, eo 
jekt ustawy o zniesieniu prerogatyw |też mowca wnosi. Wniosek p. Okuniew- 
kościoła państwowego (anglikańskiego) | skiego odesłano do komisyi administra- 
w Walii, tudzież że kompania przeciw |cyjnej. 
Izbie lordów jest nieuchronną; nie Następnie uchwaliła Izba zasiłek na 
chodzi jednak o zwinięcie jej, tylko |pndowę drogi gminnej Czchów-Jakóbko- 
o zmianą stosunku jej do Izby posłów. | wice z funduszu subwencyjnego na bu- 
Program na r. 1895, obejmuje tylko| gowę dróg powiatowych i gminnych 
popularne sprawy bieżące; rezoluoyi 507, zaś z funduszu na rekonstrukcyę 
przeciw Izbie lordów tym razem rząd|tych dróg 25%, wszystkich kosztów wy- 
wnieść nie może, bo musianoby natych-|konać się mającej budowli, której plany 
miast rozwiązać Izbę posłów i nowej Wydział krajowy już zatwierdził, — da 
przeprowadzić wybory. Niespodzianie |j.; uchwaliła subwencyę z funduszów 
zapowiedział Roseberg projekt płacenia krajowych na budowę mostu na rzece 
dyet członkom Izby posłów, czem %0-|Stryj we wsi Kruszelniea do wysokości 
pewne chce zjednać odstrychujące się |150/, ogólnych kosztów, a nadto z fun- 
od rządu stronnictwo robotnicze, Sko-| juszów pożyczkowych bezpro entową po- 
rzystał też ze sposobności, aby zazna- życzkę do wysokości 25%, — wreszcie 
czyć, że między nim a Harcourtem pa- 
nuje zgoda zupełna, i gdy na wstępie 
de sali hucznemi powitano go cklaskami, reprezenłacyi 
oświadczył, że należą się one właści- | z, okręgu reprezentacji 
wie Harcourtowi, który większą, i to| Rzeszowie. 
najskuteczniejszą część pracy rządowej Na porządek dzienny przyszło teraz 
wykonał. d KORA kolej 3 
sprawozdanie komisyi szkolnej o prze 
dłożeniu rządowem z projektem ustaw 


powiatowej w Ropczycach 
powiatowej w 


o zakładaniu i urządzaniu szkół ludo-|, 


wych i obowiązku posyłania do nieh 
dzieci. Imieniem komisyi p. Stan. Ba- 
deni przedłożył projekt ustawy o 40 pa- 
ragrafach, asd którą wywiązała się dłuż- 
sza dyskusya. 

Dzisiejsze posiedzenie otworzył ks.| , Pierwszy w dyskusyi ogólnej przema- 
marszałek jak zwykle o godz. 11 m. 15jwiał p. Oku niewski, który przyzna- 


ij ielic i wał, że ustawa przejęta jest duchem po- 
" SA wobec nielicznego ndziału Sa £ dobrą wolą, IONRIGGI. wyżkiąć 
Odezytano spis petycyj, które w dal- |kilka jej błędów. Oto, d]aczego komisya 
szym ciągu wpłynęły do Sejmu. szkolna zaprowadza znowa szkoły wy- 
Urlopy otrzymali pp. : ks. Sapieha na działowe, kiedy przed kilkunastą laty 
dni 8, St. Stadnicki i Krzysztofowicz na |uznano je za nieodpowiednie dla Gali- 
2 dni. cyi i nie przynoszące Żadnego pożytku. 
Komisarz rządowy odpowiedział na |Mowcy wydaje się niestosowąem, ub 
interpelacyę, wniesioną na jednem z po- | Sprawy 4 r 
przednich posiedzeń sejmowych przez p. | uznane za złe, dziś uznawać za dobre. 
Rutowskiego co do aresztowań młe-|Sądzi też mowca, że szkoły wydziałowe, 
dzieży w Tarnopolu, Interpelant| dziś zaprowadzone, nie przyniosą wiel- 
zapytywał przedewszystkiem , dlaczego |kiego pożytku, gdyż brak jest odpowie- 
władze szkolne, mogąc załatwić tę spra- |dnio wykształconych nauczycieli, W dal- 
wę we własnym zakresie działania zwy-|Szym ciągu krytykował mowca program 
kłymi środkami dyscyplimarnymi, skiero- | szkół; nie podoba się mu, że program 
wały ją na drogę śledztwa sądowego. Na |ten dla szkół żeńskich i męzkich jes) 
to odpowiedział komisarz rządowy, że|jednaki, a tylko co do szkół żeńskie 
z tego powodu nie można władzom |uczyniono 3 
szkolnym robić żadnego zarzutu, alboz] wicie powiedzian: Ą 
wiem z obwinionych w tej sprawie, dwóch | w szkołach żeńskich powinna się stóso 
tylko jest uczniów gimnazyalnych, a|wać do właściwych tej pł 
dwóch uczniów seminaryum nauczyciel- | usposobieś i 
skiego, wszyscy zaś inni obwinieni da- |w rodzinie. 
wno już opuścili ławy szkolne. Zresztą | daak nie określa. 


SZJ M. 


Lwów d. 22. stycznia. 
(8 posiedzenie 6 sesyi, VI. peryodu). 


Zastrzeżenie to niczego je- 


rzeczą każdej władzy jest zawiadamiać |jeszeze mowca art, 30 ustawy, traktujący | m 


sądy o zbrodniach i przestępstwach, ja-|o obowiązku uczęszczania do szkoły i 
kie dojdą do jej wiadomości. Wobec tego | podniósł, że artykuł ten przy: 
musiały i władze szkolne spełnić swój| dzie szkolnej kraj za wielkie 
obowiązek i nie można im z tego czynić|w sprawie uwałniania nezniów od przy- 
zarzutów. Zapytywał dalej interpelant, | musu szkolnego. 

dlaczego obwinieni trzymani są w wię- l 
zieniu Śledczem dłużej, niż pozwala na | powiedzi skonstatował, że jakkolwiek p 
to procedura karna, a trzymani są razem | Okuniewski mie jedno wytykał omawia- 
ze zbrodniarzami i narażeni na różne| nemu projektowi ustęwy, to jednak przy- 
przykrości. Otóż co do pierwszego pun-|znał, że wieje z niego duch zdrowy i 
ktu zapytania skonstatował komisarz rzą- | postępu. Konieczność zaprowadzenia szkół 
dowy, iż ów przepis procedury, który |wydziałowych musi dziś każdy uzpać, 
nie pozwala trzymać obwinionego w wię-|uznała to także kilkakrotnie sejmowa 
zieniu śledczem dłużej nad trzy miesiące, | szkolna komisya. Że przed kilkunastu 
nie odnosi się do tych czynów karygo- |laty szkoły te nie przyjęły się n nas, 
dnych, o które aresztowani w Tarnopolu | nie powinno to Nas odstraszać. Wtedy 
młodzieńcy są oskarżeni. Niesłusznym | bowiem nie był jeszcze „dla «ich grunt 
zaś — zdaniem komisarza rządowego — | przygotowany, dziś jednak mamy już 


/ jest zarzut, iż obwinieni siedzą razem ze lksiążki i mamy nauczycieli, a zresztą 


i rzeczy przed laty kilkunastu | wię 


edno zastrzeżenie, a miano- |btykę, ©: / ' 
Oo w art. 13, że nauka |wiedliwig wniosek, jakoby to przedsię- 


się głównie o zmniejszenie, cofnał. 


Przy art. 30 zabrał głos p, Kra 
marczyk i polemizował z wywodami 
p. Okuniewskiego, wygłoszonemi podczas 
dyskusyi ogólnej a popierał projekt ko: 


misyi, aby przymus szkolny rozpocz: nał 


się już od 6 roku życia dziecka. 

Reszta artykułów przyjęta została 
bez zmiany wedle propozycyi ksunisyi. 
Drugie czytanie tej ustawy nastąpi on 
posiedzeniu następnem. 

Wreszcie z porządku dziennego przy- 
stapiono do głosowania rad przyjęciem 
propozycji Wydziału kraj. w sprawie 
wyboru 4 członków i 2 zastępów Rady 
nadzorczej Banku krajowego. Wydział 
krajowy proponuje na członków: pp. 
Adama Jędrzejowiczu, Władysława 
Kraińskiego, Karola Scipiona, 
Karola Scehayera, zaś na zastępców, 
pp, Stanisława Krzyżanowskiego 
i Juliusza Mikolascha. Izba przyjęła 
propozycyę Wydziału krajowego. 

Poseł Okuniewski i tow. stawiają 


kładowym ruskim w Horvdeuce. 

Poseł Dworski i tow. stawiają 
wniosek na wezwanie rządu, by przystą- 
pił do ukończenia budowy mastu na S. 
nie w Przemyślu, 

Fęseł Struszkiewiez i tow. sta- 
wiają wniosek o poparcie budowy kolei 
fymbark- Swoszowice, względnie z Wie- 
liczki do Krakowa. 

Na tem bks. marszałek posiadzenie 
zamknął. 

Następne posiedzenie we czwartek o 
godz. 2 po południu, 


Tramwaj elektryczny. 


Zestawienie rachunków tramwaju 
elektrycznego we Lwowie, obejmujące 
okrós czasu od dnia otwarcia kolei, tj. 


wego, odprawił dziś w katedrze ks, kan. 
Patryotyczne śpiewy wykonała 
szesnastka „Echa“. Kościół archikatedralny 
zapełniła po brzegi patryotyczna publiczność 
j młodzież polska — Wieczorem zaś o 
godz. 7 odbędzie się w sali Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“ „Wieczór uroczy- 
sty“ z udziałem panny Franciszki Giirtne 
równej i panów: Teodora Borkowskiego, J. 


A. Orłowskiego, 
araz Towarzystwa śpiewackiego „Echo“. Na 
zebraniu tem wypowie słowo wstępne poseł 
Stan. Szczepanowski. Zaproszenia można o- 
trzymać od godziny 4 po południu w kan- 


Staraniem towarzystwa  gimnastycznego 
„Sokół“ w Chodorowie, odbędzie się 25. 
bm, o godz. 9. rano w kościele obrz. łac, 
żałobne nabożeństwo za poległych w obro- 
nie ojczyzny 1863 roku. 

Frzenie ienia. P. namiestnik przeniósł 
lekarza powiatowego, dr. Antoniego Bronio- 
wskiego, z Sokala do Lwowa. 

Wybór uznpełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Nadwórnej, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
26. lutego, oraz jednego członka tejże Ra- 
dy z grupy ginin miejskich, rozpisany na 
dzień 28. lutego. 

Walne zgromadzenie Tow. uczest- 
ników powstania 1863 r. odbyło się wczo- 
raj w kasynie miejskiem przy licznym u- 
dziale członków. Zebraniu przewodniczył p. 
Janowski, Po przyjęciu do wiadomości za- 
iuknięcia rechunkowego za rok ubiegły i u- 
dzieleniu wydziałowi absolutoryum, Zgroma- 
dzenie wybrało jednogłośnie członkiem ho- 
aerowym towarzystwa ks. Adama  Sapiehę. 

Wy.odna matka. Wczoraj aresztowa 
no na wezwanie lokatorów domu pod 1. 11 
przy ul. Kazimierzowskiej Anastazyę Bare- 
niszczak, stróżową tej realności, za nieludz- 
kie katowanie swego nieślubnego dziecięcia 
trzyletniej dziewczynki imieniem Kasia. Ba- 
reniszczak zamknęła się z dzieckiem w miej 
scu ustępowem i włożywszy jej głowę w o- 
twór wychodka, okładała kułakami. Jęki 
katowanej dzieciny zwabiły lokatorów, wy- 


nchwaliła Izba przeniesienie gminy Pstrą- | wniosek na założenie seminarym nau' | ważono drzwi i dzecko odebrano. Jak bliż- 
gowy z obszarem dworskim z okręgu czycielskiego męskiego z językiem wy- |gze dochodzenia wykazały, Anastazya żyła 


przed rokiem z kim innym, a gdy się z nim 
przed kilku miesiącami rozeszła i znalazła 
sobie nowego narzeczonego, który obiecywał 
się z nią ożenić, postanowiła pozbyć się 
dzieci. Sześciomiesięczne dziecko swa zaka- 
towała w ten sam sposób jeszcze ubiegłej 
jesieni, które w konwulsyach umarło. Obe- 
onie znęcała się nad starszą trzyletnią Ka- 
sią. Ponieważ zeznania świadków były zgo- 
dne, oddano Barenis.czakową do aresztów, 
a dziecinę okrytą sińcami oddano komisarya- 
towi IX dzielnicy. 

Przy przesnwaqliu WOZÓW na głó- 
wnyjm dworcu kolei państwowych został one- 
gdaj Jakób Bujak ciężko uszkodzonym. Nie- 
szczęśliwego opatrzył lekarz kołejowy i po- 
lecił odwieźć do domu. Śledztwo wdrożono, 

O garść piasku wyprawił Jan Dilz, 
strażnik dróg miejskich z Herszem Bartów, 
właścicielem handlu mebli, taką awanturę, 
iż mnsiapo obu odstawić na policyę. Tu 


od l.czerwcg aż do końoa rokn 1894, a |Dilz niechciał się zadowolić podaniem mu 


c za 7 miesięzy, wykazuje, że przed - 
siąbiorstwo to miało okrągło 140.000 zł. 


adresu Bartowa i po wyjściu b policji wdał 
się z nim ponownie w sprzeczkę, twiesd gc 


dochodu Dbrntto. Niektórzy wysnuwzją | „że go aresztuje za kradzież piasku i do 


ztąd wniogsk, że wynik taki wpłynie 


urzędu budowniczego odstawi*. Dopiero po- 


niezawodnie na to, iġ gmina przystąpi | nowna interwenay3 policyi uwolniła Barto 


do spółki, lub, że się utworzy krajo- 


wa z rąk napastnicz go pachołka. Gdyby 


wetowarzystwo akcyjne, które |funkcyonaryusze przy utrzymaniu porządkj 


obejmie dalszą eksyloatacyę tego „ko- 
rzystnego* przedsiębiorstwa. 

Na rezie, nie chcę wchodzić w kry- 
czy dochód wspomniany uspra- 


biorstwo było korzystnem, wspomnę 


potrzeb i tylko, że wykazany dochód wcale nie 
przyszłego jej stangwigka licuje z obrachnnkiem, na podętawie 


którego obliczano w swoim ozasie w Ha- 


W koń'u krytykował | dzie ajejskiej, rentowność budować się 


ającej kołej elektrycznej. 
Podłag rachunku zegtawienia tram- 


znaje Ją- | waju, wynosiły bowiem pruychody, tak 
przy Nes w listopadzie jak i w grudniu, a więc 


w miesiącach powystawowych okrągło 
po 12060 zł. Gdyby każdy miesiąc 


. Str B i d-|przynosił tyle, wynosiłypy normalne 
zaw T 54 wrze A U aaas 144 000 zł. na rok, Firma 


Biemens 1 Halske przypuszozała, Że ro- 
czny gochód wyniesie 190,555 zł., którą 
to cyfrę Gag. Narodowa w nr. 160 z d. 
15. lipca 1893 r. powtórzyła. Na pod- 
stawie tej cyfry oparła firma swój ra- 
ghnnek rentowności. Rzeczywiaiośó za- 
wicdja więc jej oczekiwania 0 sumę 
wynoszący kkrągło 46.000 zł. 

Referent sprayy tramwaju elektry- 
cznego, będąc oOstrożniejszym, przy- 
jał w sprawozdaniu swojem do rady 
miejskiej z dnia 13, lipca 1894, że ro- 


w mieście równą energię rozwinęli, to może 
nie topiłibyśmy gię w błocie i śniegu ani 
łamali rąk i nóg ua chodnikach w śród- 
mieściu, 

“Nagla śmierć. P. Suchaniewiez urzę- 
dnik kolei państwowych, zmarł wczoraj na- 
gle o 5. popołudniu skntkiem udaru mózgo 
wego. Zmarły pozostawił żonę i dwoje nie- 
letnich dziatek. 

Egzamiņa kwalifikacyjne na nauczy- 
cieli szkół ludowyth pospolitych rozpoczną 
się przed komisją egzaminacyjną w gtapi- 
sławowie dnia 22. lutego br. Podania o 
przypnszczenie do egzaminu należy wnosić 
ZA pośrednicwem Kad szkolnych okręgo- 
wych najpóźniej do 46 lutego br. 

Roszente lodów. O ruszeniy |odów 
na Wiśle donoszą dalej: Tarnobrzeg 21 sły- 
sznią. Lody Wisły pod Dzikowem ruszyły 
19 b. m, przy stanie 150 ctm. nad zero, 
zatrzymały się pod Zalesiem  gorzyckiem, 
wypełniwszy koryto między Zakrzowam a 
Nadbrzeziem , poczem woda przybierając, 
wzniosła się do 190 ctm. Woda odpływa 
miądzy wałami, — Pod Kaćmierzowem lody 
Wisły odpłypyły 20 bm. — Lody Sann przy 
ujścia odpłynęły 1y br. 

Polowanie. W Bursztyma z ks. Sta- 
nisława Jabłonowskiego, odbyło się w dniach 
17, 18 i 19 bm. polowanie, na którem 5 


wy- 
pada przedewszystkiem wyczekać ogłe- 
ele- 
tylko prze- 
przychodów i rozchodów 
służyć może do powzięcia wniosku co 


SE" OR Au BR 1 PZ... 

O wzroście mocarstwa rosyjskiego 
wmówić będzie w Kole literackiem we czwar- 
rk d, 24. bm. o godz. 8. poseł Popowski. 
Wstęp wolny dla gości i ezłonków Koła o- 
raz ich rodzin, 


myśliwych, tj. książę Andrzej Lubomirski, 
hr. Mycielski, Stanisław hr. Wodzicki, p. 
Jaruntowski i p. Kaszowski ubili 2 dziki, 
7 lisów, 22 rogaczy i 100 zajęcy. 

Z Zakopanege donoszą: „Kolej zako- 
pańska postępuje. Mamy nadzieję, iż goście 
sezonu letniego r. p. odjadą już od nas w 
wagonach kolejowych. Bardzo być może, że 
weżną tę chwilę oświetlimy elektrycznością 
Prof. Bujwid i inspektor sanitarny namie- 
stnictwa, dr. Barzycki, przybyli iu w osta- 
tnich dniach grudnia, aby się porozumieć z 
komisyą klimatyczną i przeprowadzić osta- 
tecznie asanizacyę obszaru stacyi klimaty- 
cznej, Lekarze ci zalecili naprawę studni 
oraz urządzeń ustępów i gnojowisk według 


Głosy publiczności, 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Urzędnicy lwowskiej fili Tow. wzajem ne- 
go kredytu w Krakowie, ufundowali żałobne 
hubożeństwo za duszę 6.p. Józefa Mrazk a, 
wskazanego wzoru. -— Od kilku dni mamy |5**, sekretarza Tow, wzej, ubezp. w Kra- 
tu niezwykle silny t, zw. „wiatr halny“, kowie, Nabożeństwo odprawionem zostanie 
który topi niezmiernie szybko masy Śniegu. | ToczJŚcie we środę dnia 23. bm. w ka- 
Wiatr ten jest tak silny, że wstrząsa doma- | tedrze ob, łać. o godz. 8'/, rano. 

mi i obala ogromne smereki*. Nabożeństwo żałobne za spokój du- 

Małżeństwo i eimigracya. Prawdzi |5zy Śp. dr. Józefa Rollego, znanego histo- 
wa miłość i tęsknota po osobie ukochanej |ryka i lekarza, jako w pierwszą rocznicę 
częste zaślepiają ludzi. Dowodem tego słu- |Śmierci, odbędzie się we czwartek 26. bm. 
żyć może następujące zdarzenie, W czasie |) godz. 9 rano w kościele 00. Dominikanów. 
gorączki emigracyjnej dał się otumanić Woj-| $ Zofia Korosteńska, nauczycielka 
ciech Zaw., włościanin wsi Niemczewo, w|prywatna, zmarła 15 bm. w Kołomyi po 
gub. płockiej położonej. Zaw., człowiek przy- | ciężkich cierpieniach. Śp. Zofia była przez 
stojny i w sile wieku, pozostawił ukochaną |czas niejaki współpracowniczką Dźwigni 
żonę i czworo małoletnich dzieci — i udał | czasopisma wychodzącego pod redakcyą jej 
się do Brazylii, w celu dorobienia się ma-|brata we Lwowie. Zapał do studyów lite- 
jatku. Dzięki nadzwyczajnej pracy w fabry- | rackich, gorliwość w zawodowej pracy, skró- 
ce masła i serów, oraz oszczędności, zebrał |ciły pasmo młodocianego jej a przykładnego 
ra. 500, które przesłał żonie, obiecując po-|i pięknego życia. 


wrócić M r. b. Rodzina cieszyła się z po- D 
wrotu kochanego męża i ojca. Pewnego D 

r. MARYAN UDZIELA 
osiadł jako lekarz okręgowy 


dnia przy końcu listopada r. z. witczorem 
wchodzi nieznajomy człowiek do domu, za- 
w Janowie pod Lwowem. 


mieszkanego przez żonę Zaw. i rzuca się 
Dr. St. Kwiatkiewicz 


jej na szyję, nazywając ją i dzieci po imie- 
niu i opowiada o swym pobycie w Brazylii. 
Stęskniona Zaw. ucieszyła się bardzo po- 

asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 

operator kliniki prof. Breiskyego i były 

sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 


wrotem małżonka, choć wydała się jej dzi 
wną znaczną zmiana w postaci męża, Ale 

Mieszka obecnie plao B:rna'dyństi 
l. 13 A. i ordynaje od 3—4 


miłość zaślepia. Więc też Zaw. uwierzyła, 
Wieść o przybyszu rozniosła się po całej 
wsi; zewsząd spieszą krewni i sąsiedzi na 
powitanie przybyłego; wszystkich jednak 
dziwi brak podobieństwa z Zaw. Rozsądniej 
si podejrzywają tożsamość osoby przybyłego 
i postanawiają prosić o radę dziedzica p. 
Malinowskiego. Tymczasem przybysz zaczął 
korzystać z praw małżonka i pana domu... 
Po przenocowaniu, nad ranem prosi pseudo- 
mąż o kilka rubli na wykupienie rzeczy z 
poczty w Raciążu. Łatwowierna kobieta, nie 
mając pojedyńczych rubli, dała sturublowy 
papierek. Nowoprzybyły, po otrzymaniu pie- 
niędzy, więcej się nie pokazał, W tych 
dniach powrócił sam Woje. Zaw. i dowie- 
dziawszy się o całem zdarzeniu, wypędził na 
razie od siebie żonę i chciał się starać o 
rozwód. Może jednak da się przeprosić, 

Między Paderewskim a publiczno- 
Ścią Anglii zachodniej zaszło tymi dniami 
bardzo przykre nieporozumienie. W ciągu 
niedawno rozpoczętej podróży artystycznej po 
kraju, wyjeżdżając z Plymouth, miał Pade- 
rewski grać ostatniej soboty w Torquay, 
malowniczem miasteczku hrabstwa Devon- 
shire, Według tamtejszych pism i prywa- 
tnych korespondencyj, które ogłasza stołeczny 
Times, pomimo gwałtownej śŚnieżycy i wi- 
chury, zjechało do Torquay z blizkich i 
dalszych ekclie kilkaset osób, większa ich 
część drogo opłaconemi podwodami. 'Tymcza- 
sem na kilka godzin przed koncertem miej- 
scowy aranżer, p. Moony, kazał rozlepić 
plakaty z wiadomością taką: „Pan Pade- 
rewski donosi nam, że grać nie będzie w 
Torquay, z powodu cen biletów zbyt niskich. 
Pieniądze za miejsca zapłacone zwróci ka- 
sa“. Łatwo sobie wyobrazió rozczarowanie, 
a nawet oburzenie zawiedzionej publiczno- 
ści! Napisano do gazet tamtejszych i do lo- 
dyńskiego Timesa, nie szczędząc wyrzutów 
gminnych, „pyszałkowatemu cudzoziemcowi! 
i zapowiadając mu wielki ubytek sławy itp. 
Sam Paderewski tłumaczy się w Westmin- 
ster (Qazelte mniej więcej w ten sposób; 
Prawda jest, że całkiem niezależnie od mo- 
tliwego dochodn z koncertu lub niedoboru, 
zapewnił mu i częściowo wypłacił Moony 
umówione z góry honoraryum. Mecz... na 
cały tydzień przed owym  zapowiedzianym 
występem w Torquay przekonał się artysta 
z ogłoszeń, że zamiast zwykłych cen prowin- 
cyonalnych — po 10 i 5 szylingów za bi- 
lety — Moony maznaczył ceny o połowę 
niższe. Paderewski, obrażony dodatkowo, że 
Moony ogłaszał, iż on sam „zaangażował 
polskiego fortepianistę", gdy Moony był tyl- 
ko miejscowym i płatnym ajentem, zatele- 
grafował mu natychmiast, że przy tak ni- 
Bkich cenach grać nie będzie. Widocznie 
więc ajept mógł był albo zmienić skalę cen 
lub w czas odwołać Koncert. Nie uczynił 
tego, bo mniemał, że artysta nie” ośmieli się 
zawieść publiczności. Bardzo słusznie wska- 
zuje Paderewski, że gdyby grał z niższemi 
cenami miejsc, znaczyłoby to, że od ostatniej 
przed rokiem wizyty w Torquay wartość je- 
go spadła... o 50%/,. Cały ten wypadek zaj- 
muje bardzo Żywo publiczność, zwłaszcza 
sferę artystyczną. 

P. Stefsn Szolz Rozozlński został, 
jak donoszą do Kurj. warsz., mianowany 
komendantem fregaty „Raguza“ z tytułem 
kapitana — w Ąustryi, 

Zawód iRŻynig.skli. Lwowianin jnży- 
nier Rudolf Hand w poważnem wiedeńskiem 
cząaopi śmie Bau- und Industrie- Zeitung 
ogłosił artykuł, w którym cyfrowo wykazu» 
je, że w Austryi wkrótee nastąpi wielki 
brak inżynierów. Przyczyną tego jest, że te- 
chniey, aby przystąpić do drugiego egzami- 
nu państwowego 6 lat na technice przepę- 
dzać muszą, co dla biedniejszych jest pra- 
wie niemożliwem. Państwo zaś żąda od in- 
żynierów, wstępujących w służbę rządową 
właśnie tego drugiego egzaminu. Otóż wy- 
nik drugiego Egzaminu państwowego na po- 
litechnikach austryackich w r. 1893 wyka- 
zuje, że w r. 1694 tylko 78 kandydatów 
egzamin ten złożyło. Ponieważ służba rzą- 
dowa dla inżynierów wynosi 85 lat, uwzglę- 
dniwsży wypadki mierci itd. przeciętnie tyl- 
ko 30 lat, przeto po 50 latach w ałużbia 
rządowej znajdzie się w całej Anustryi tylko 
2340 inżynierów (78430). Liczba zbyt 
mała wobec upajstwoyienia kolei, budowli 
wodnych itp. P. Hand żąda gatem reoFga- 
nizacyi szkół technicznych przez stogowniej- 
szy rozdział przedmiotów i rozgraniczenie 
wydziałów na politechnikach austryack ch. 

Wielki Mercantilbank zbankrutował 
w Nowym Jorku. Zarząd banku fałszował 
papiery. Kupcy ponieśli ogromne straty. 


sztuki piękne. 


Z teatru. Rozreklamowaną „Madame 
Sans Góne* ujrzeliśmy wreszcie i na 
naszej scenie. O tej sztuce Sardou roz- 
pisywać się nie potrzebujemy, nie ma 
bowiem pisma polskiego, w któremby 
w swoim czasie nie było o niej SZCZegÓ- 
łowych sprawozdań w korespoudencyach 
paryskich i osądów przeróżnych. W Pa- 
ryżu „Madame Suns Gao“ spotkała się 
z dwoma wręcz przeciwnemi zdaniami : 
nie wszyscy bowiem godzili się na spo- 
sób Sardou wprowadzenia na scenę Ña- 
poleona, który bądź co bądź zawsze po- 
zostanie wielkim bohaterem Francuzów, 

U nas, z tych a może i z innych 
przyczyn, publiczność nasza również roz- 
maite wyrażała zdania o tej sławnej ko. 
medyi Sardou. Wszyscy jednak z wiel- 
kiem zajęciem, rzadko widzieć się dają- 
cem, przypatrywali się do samego końca 
sztuce, która też bezwarunkowo wielkie 
wrażenie a większy jeszcze efekt wy- 
wołuje. 

Bohaterką wieczoru była p.ni Sta- 
chowiez. Pró.z kilku kostyumów empire, 
musiała p. Stachowicz dźwigać całe brze 
mię tej sztuki, rzekomo historycznej, a 
ogołoconej z akeyi, jedności, intrygi i 
prawdy historycznej. 

Wszystkie szczegóły materyalne epoki, 
które można odtworzyć przy pomocy pa- 
miętników z tego czasu, były — natu- 
raluie o ile to w naszych stosunkach 
możliwe — dość wiernie skopiowane: 
toalety, kostyumy wojskowe, wnętrze mie- 
szkań, umeb]owanie. (Gabinet zaś wiel- 
kiego cesarza był nawet z nadzwyczajną 
starannością, drobiazgowością i wzglę- 
dnym przepychem urządzony. Wszystko 
to bardzo, i słusznie, zajmowało widzów. 
Reszta bowiem tego utworu Sardou to 
widowisko w obrazach. Wątek główny 
zasadza się na tem, że pewna dzielną 
praczka z ulicy św. Anny, przezwana 
madame Sans-Gene z powodu swej śmia- 
łej mowy, została księżną gdańską i da- 
mą dworu Napoleona I, dlatego, że mąż 
jej były sierżant L'febvre został mar- 
szałkiem Francji, 

Pani marszałkowa pozostała jednak 
zawsze równie prostą i równie swobo- 
dną w słowach, Wszystko jnne w tej 
sztuce: uczncia hr. Werthera dla Cesa- 
rzowej Maryi Ludwiki, zazdrość Napo- 
leona i wogóle wszystkie scepy, które 
przychodzą i zajmują oczy, nie mają in- 
nego celu, jak tylko by uwydatnić kolo- 
ryt epoki, | 

Na naszej scenie wykonano t> sztukę 
bardzo starannie i dla wykonania tego i 
piokiej wystąwy z pewnością mieć ona 
jędzie wielkie powodzenie i ściągać Jak 
wczoraj tłumy widzów. Rolę MAD. 
praczki odtworzyła pui Stachowicz i oq- 
niosła olbrzymi tryumf. Po akcie JI. wy- 
wpływała ją publiczność nie raz, dwó, 
lub trzy razy, ale razy kilkanaście, co 
było już prawdziwą owacyą. Obok tej 
głównej bohaterki zbierali oklaski pan 
Woleński jako Leftbyra i p. Żelazowski 
jako Napoleon. W ensemblu brali udział 
prawie wszyscy artyści naszej sceny. 

Repertoar teatralny. Dziś we środę, 
czwartek i piątek „Madame Sans.Góne* ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. 
Moreau, w przekładsie Kazimiersa Ehren- 
borga. 

*' Kongert gal. Tow. mugycznego oq- 
był się w fiedzielf Ppřzy natłoku publicsnc- 
ści. Program był zręcznie ułożony i mieścił 
w sobie same piękne utwory, s beethove- 
nowską symłonią heroiczną na czele. Wyko- 
nanie było RP zcdowalające, piery- 
dze zaś miejsće pòd tym względem cajęłą 
śligzna legenda Syendsena „Źorahaida*. 
kwintet z „Meinersingercw* i „Balada“ 
IMoszkawskiego stanowiły resztę programu. 
W Baladzie oklaskiwano grę p. Wolfsthala, 
w kwintecie wzięli udział, panie Bobussów- 
na i Repkówna oraz pp. Didur, dr, Czerny 
i Slawiczek, Wszyscy wywiązali się chlu- 
pnie ze SWtgo zadania. Powodzenie koncer- 
tu jest zasługą dyrektora R. Schwarca, 


| Ma ił 


* 


Biblioteka powszechna. Wynagro- 
dzone medalem srebrnym ra wystawie kra- 
jowej wydawnictwo 12-centowej Biblioteki 
powszechnej (nakład Wilhelma Zukerkandla 
w Złoczowie) rozwija się bardzo pomyślnie. 
Dotychczas wyszło już 140 nnmerów zawie- 
rających dzieła klasyczne polskie i innych 
piśmiennietw, poetyczne, powieściowe, dra- 
matyczne itd. Krytyka powszechnie podnosi 
z uznaniem właściwy dobór treści i staran- 
ność redakcyi około poprawności tekstu wy- 
danych rzeczy. Dosyć powiedzieć, że wyda- 
nie „Maryi“ Malczewskiego w Bibliotece 
powszechnej jest nietylko najtańszym, ale 
najwierniejszym i zupełnie bezbłędnym prze- 
drukiem tego dzieła. Najświeższe tomiki 
Biblioteki powszechnej Zawierają dwie ko- 
medye: Korzeniowskiego „Żydów« i Fredry 
„Pana Jowialskiego* (już przedtem za ze- 
zwoleniem rodziny wyszły w Bibliotece po- 
wszechnej inne dzieła Fredry w taniem wy- 
daniu), dalej słynny poemat żartobliwy 
„Vert-Vert, czyli szpak klasztornego cho- 
wania“, dzieło Gresseta, tłumaczone z fran- 
enskiego, i bardzo cenną monografię, opis 
zamku w Podhorcach, pióra W. Kryczyń- 
skiego, z 3 rycinami, miłą pamiątkę dla 
każdego, który poznał ten wspaniały zaby- 
tek architektury i jego historyrzne skarby. 
Dokładny spis wszystkich tomików 12-cen 
towej Biblioteki powszechnej można otrsy- 
mać darmo w każdej księgarni, lub wprost 
od księgarni nakładowej go zażądać. 

* Nowy dramat H, Ibsena, wystawio- 
ny 12. bm. w berlińskim teatrze niemieckim 
pt „Mały Eyolf“ nosi na sobie, podobnia 
jak poprzedni utwór szwedzkiego pisarza: 
„Budowniczy Solness“, wybitne piętno sym- 
bolizmn. AXCYB „Małego Eyolfa* rozgrywa 
się na tle wielkiej miłości Rity Almers do 
męża, tak silnej, Łe żona jest sazdrośną 0 
wlasne dziecko dlatego, ża ono do pewnel 
miary usz czupliło jej miłość małżonka. 
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Ostatnie wiadomości 


posta- 


Na wczorajszem posiedzeniu p 
nowił Wydział krajowy przystąpić o 
splaty 4'/,0/, pożyczki krajowej z rok 
1833 skutkiem czego przy losowaniu 
1 lutego zamiast 30 000 zł. tejże > 
żyoczki, wylosowanych zostanie 1,000.0( 
zł. do spłaty 1 majs, a pozostanie Je- 
szcze 2,207.000 zł tejże pożyozki. 


m wystąpił wczoraj 


7 sejmie czeski i 
NACZ o wprowadzenie 


z wnioskami 


Waszaty p > 
F i nauki języka rosyjskiego 
obowi ach średnich i o utworzenie od- 


rębnego najwyższego trybunału dla kra- 


jów korony czeskiej. 


du pogłosek, powtarzanych 
Aż Panik, Skab kapitaliśoi war- 
szawsoy i z kraju po udniowo-zachod 
niego zebrali fundusz na wydawanie 
dziennika rosyjskiego pod redakcją w. 
Spasowicza, Kraj oświadcza, że istniał 
is.otnie projekt wydawania w języku 
rcsyjskim pisma w Petersburgu, a to 
celem powiadamiania rosyjskiej opinii 
publicznej 0 miejscowych stosunkach 
społecznych i ekonomicznych, lecz pro- 
jekt ten, zdaje się, został zaniechany. 


Rosyjskie ministerstwo skarbu wypra- 
cowało projekt zmniejszenia wymaguń 
fiskalnych. połączonych z przechodzeniem 
własności ziemskiej z jedaych rąk w dru 
gie, w guberniach Królestwa Polskiego, 
gdzie istnieje prawo hipoteczne. 

Minister spraw we mgetrzoyel , na 

"suk kijowskiego Jenerał gnbernatora, 
nh Eno żydowskiego komitetu 
dobroczynności i bractwa pogrzebowego 
w Iajdnie. Obowiązki tego komitetu i 
Dia powierzono zarządowi m 
mu, któremu dodano do por elega- 

A . 
oe IA „ruda naukowa odu EO 
skiego asygnc I 

ibli szkół cerkiew i ; 
a a „18.000 książek, które do tel 
chwili rozes „A 
jowskiej, podolskiej, 
skiej i mińskiej. 


W sobotę rozpoczęły się w Peters- 
burgu posiedzenia Rady rolniczej. Za- 
gail je minister rolniotwa, wyja 
znaczenie Rady. LL wire” PA sę 

odkomisyę, która ma roztrząsną - 
Jekt nek normalnej dla lokalnych 


60 
Szalone serca. 
Powieść 
M. br. Hiagenowej. 
(Ciąg dalssy.] 
À iakiem Panią żegnam, 
„Uczucia, Z T wyrazić. Chciałbym 


nie umiem glowa w. 
módz usta przycisnął | ę zo wszyst- 
Twoich i powiedzieć sh za Tobą je- 
kich istot, które RE” a (ię że- 
Ana żul 2 sobą umiosę. CI ii pta- 
nam? Nie pytaj. Nad LT M 
; których Cię zaliczałem, 7 
tami, do o y ut niepa pły w 
wdzięczasz, iż 03JA7 -. 
$ ; kój 1 20” 

. iy Twemu oddaję spo 
bim; ayen cie, & chciałbym, aby DR 
błogosławieństwa SP” 


o śladów stóp 


pidocznie wpf? 
pea i tej 23 


glawiam szczęś 
gie wszystkie 
dęły.., ; zp 
i uż przebaczysz, %8P 
area będziesz, WOT 
m ka Cię żegn8 i przeżegnaj świat 
poli którym op idzie drogi swojej 
, 


szukać, Seweryn.“ 


Weungwszy to 


p list do koperty, Za” 


GAZETA NARODOWA z Środy 


towarzystw rolniczych. Drugie posie-|ronymiemu udzieloną została go- 


dzenie Rady odbędzie się w środę. 

Co do tej Rady za: Lodzi ta cieka- 
wa okoliczność, że minister rolnictwa 
Jermołow jropcnował, aby z'emstwo 
przedstaw:ało kandydatów na jej człon- 
ków. Car przystał na ten projekt; za- 
ledwie jednak obóz wsteozników do- 
wiedział się o nim, poruszono wszyst- 
kie sprężyny, aby nie dopuścić do urze- 
czywistnienia, giyż wprowadzenie wy- 
borów mogłoby doprowadzić do utwo- 
rzenia rodzajn parlamentu. Ponownie 
użyto wpływu K carowej wdowy (jak 
względem drugiego reskryptu do Hur- 
ki) i ezłonkowie Rady aą wyłącznie 
mianowani. 


Nowa Presse ogłasza dosłowny tekst 
dwóch not bułgarskich, wystosowanych 
do rządn austro-węgierskiego w spra- 
wie bułgarskiej akcyzy i bułgarskiego 
podatku od patentów. W pierwszej 
z tych swoich not p. Naozowioz, bul- 
garski minister spraw zewnętrznych, 
oświadcza, Że założony przez Austro- 
Wegry protest przeciw wspomnianym 
zł P latom jest „dla Bałgaryi a 
dzo szkodliwy. Dalej stara się p. Na- 
czowioz udowodnić, że owa akcyza, 
której przyjęcie przyrzekło już kilka 
innych wielkioh mocarstw, ma jedynie 
na oelu nwolnió Bułgaryę od finanso- 
wych kłopotów, a koniec końców ob- 
ciąża jedynie bułgarskich konsumentów. 

Niewprowadzenie „w życie ogłoszo- 
nej i sankoyonowanej już ustawy by- 
łoby krzywdzącem bezprawiem, a swo- 
ją drogą zbarzyłoby zupełnie równo- 
wagę w budżecie Bułgaryi. Rząd buł- 
garski jest gotów poczynić wszelkie 
możliwe koncesye w mającem się zga- 
wrzeó definitywnie traktacie handlo- 
wym, a prosi jeno Austryę teraz, aby 
swój protest cofnęła. W przeciwnym 
razie teraźniejszy gabinet będzie ma- 
siał ustąpić miejsca innemu, który je- 
dnak również nio robić w tej mierze 
nie potrafi. l 

Druga nots wykazuje, że owa akoy- 
za jest opłatą wewnętrzną i że ten wła- 
Śnie charakter wewnętrzny przyznała 
jej już większość mocarstw. Anglia 
i Belgia zgodziły się już najwyraźniej 
na pobór tej akcyzy. Rząd stci więc 
wobeo faktu dokonanego. Austro- Węg 
zrobiłyby więc najlepiej, gdyby się za- 
dowolniły przyrzeczeniem rządu buł- 
garskiego, że ani liczby opodatkowa- 
nych artykułów handla, ani wysokości 
podatku nie podwyższy. 

Nota Naczowicza nazywa protest 
Anstryi przeciw podatkowi od paten- 
tów wprost wypowiedzeniem wojny, 
ponieważ przyjęte przez sobranie zmia- 
ny są tak nieznaczne, że opczycyi Au- 
stryi zupełnie nie usprawiedliwiają. No- 
ta nazywa stanowisko, zajęte przez Au- 
stryę, pełnem szykan i najwyższe zdu- 
mienie wywołującem. Przyniesłoby ono 
korzyść tylko Rosyi. 

Równocześnie otrzymuje N. Presse 
telegram z Sofii, w którym czytamy, 
że opozycya przeciw akcyzie coraz gło- 
niej i wyrażniej uwidocznia się w 
kraju. 


Nie bardzo się wiedzie Fauremn 
z utworzeniem nowego gabinetu. Co 
d» amnestyi politycznej przyszło do 
zgody, mianowicie mają być wyklu- 
czeni z miej skazani anarch'śoi; Ro- 
chefort wró iłby. Kłopot jest z poda- 
tkiem dochodowym, jak to jużeśmy 
wozaraj podnieśli. Poincare miał wy- 
módz, że reforma podatku od napojów, 
którą przyrzekł swoim wyborcom, ho- 
dowcom wina, pozostanie niezmie- 
nioną 


Z Tientsinu donoszą, że księżęta 
mandżurscy sami się zajęli organiza- 
oyą obrony Mandżuryi wobec tego, że 
chińska administracya faktycznie istnieć 
przestała. 


"Telegraxrny. 


Wiedeń d. 22. stycznia. 
Ministrom Lukacsowi i Hie 


adresował go do pani łzy i wziął się do 
pisania drugiego ; 
„Karlo l“ 

Ręka wrsz z piórem zatrzymały się, 
oczy pozostały utkwione w tych liter 
kilka i zamiast słów dalszych dwie łzy 
spadły na papier. 

Tak ją żegnał... 

O zwykłej godzinie zadzwonił Olsztyń- 
ski na służącego : 

— Antoni, — rzekł do niego — wy- 
jeżdżam dziś nocnym pociągiem na dłu- 
go, na parę lat może. Zapakuj tak, jak 
to już czyniłeś w podobnych okoliczno- 
ściach. O dziewiątej pojedziesz z Franci 
szkiem na kolej, wyekspedyujesz moje i 
jego rzeczy wcześniejszym pociągiem 
wprost do Hamburga a sam na dworcu 
na mnie zaczekasz. 

W tej chwili oddano my list przy- 
niesiony od pani Olsztyńskiej. Przeszedł 
do drugiego pokoju, aby go bez świad- 
ków odczytać. Mieścił on tylko tych słów 
kilka : 

„Kiedyś, dawno temu, odezwałeś się 
do mnie w te słowa: „Gdziekolwiek bę- 
dę, w jakiejkolwiek chwili, jutro czy za 
lat parę, na pierwsze twoje wezwanie 
będę przy tobie“. W imię tej obietnicy 
błagam Cię o chwilkę rozmowy. 

Karla.“ 

Stał długo z tym listom w ręku, na- 
reszcie wyszedł sam do służącego pani 
Olsztyńskiej. 


dność tajnych radców. 
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Sofia d. 22. stycznia. 
Narady między rządem bułgarskim 


Radca sekcyjny Sohmidmayer|a austryackim w kwestyi ustaw akoy- 
w ministerstwie skarbu został miano |zowych trwają dalej. Jeżeli Austrya 
wany radcą dworu i dyrektorem skar | ustępstw nie zrobi, wojna cłowa mię- 


bowym w Czerniowoach. 
Wi deń 22. stycznia. 

Pod przewodnictwem hr. Pinińskie- 
go nienstająca komisya dla procedury 
oywilnej rozpoczęła wczoraj obrady nad 
ustawą wprowadozą do ustawy o pc- 
stępowaniu egzekucyjnem. 

Wiedeń d. 22. stycznia, 

Cesarz ma się udać w połowie lu- 
tego do Cap-Martin, gdzie przebywa 
obecnie cesarzowa Elżbieta i gdzie za- 
pewne nastąpi spotkanie z królową 
Wiktoryą. 

Wicdeń d. 22. stycznia 

Wozoraj na zebraniu robotników 
pozbawionych pracy, przyszło między 
socyalnymi demokratami a  stronni- 
otwem t. zw. niezależnych socyalistów 
do sprzeczek, z których wywiązały się 
gwałtowne sceny. 

Budapeszt d. 22. stycznia. 

Minister prezydent Banffy odjeżdża 
w końcu tego tygodnia do Wiednia. 

O przypuszozalnem zrzeczeniu się 
tronu przez króla greckiego nio tn nie 
wiadomo w dobrze powiadomionych ko- 
łach. 

Budapeszt d. 22. stycznia. 

Szilagyi miał wczoraj w Izbie 
wstępną swą mowę, w której zapewniał, 
iż będzie opiekował się mniejszością 
Izby w wykonywaniu praw konstytu- 
cyjnych. 

Budapeszt d. 22. stycznia. 

Organa liberalne zapewniają, że nie- 
godziwe napady opozycyi na Bauff.ego 
spowodują stronnictwo liberalne do tem 
|energiczniejszej jego obrony. W kole 
,swoioh najbliższych przyjaciół oświad- 
czył Banffy w klubie liberalnym: „My- 
lą się oi, którzy sądzą, że mnie wrza 
skiem wyrugują; tą drogą można ohy- 
ba fuzyę stronnictw udaremnić*, 

Bern 22 stycznia. 

Tegoroczny kongres anarchistów w Zu- 
rychu stał się wątpliwym, ponieważ tam- 
Í tejsi anarchiści nie są zgodni w tej spra- 
wie. 

Opawa d. 22. stycznia, 

Wozoraj odbył się pogrzeb córeczki 
baronowej Seefried. Matka baronowej, 
księżna Gizela bawarska, udała się 
wczroaj do Opawy. 

Berlin d. 22, stycznia. 

Komisya dla obrad nad ustawą 
i przeciw stronnietwom wywrotowym, od- 
'będzie we środę pierwsze swe posie- 
dzenie. 

Berlin d. 22. stycznia. 

Eskadra niemiecka na wodach 
'wschodnio-szyatyokich będzie pomno- 
żoną, a niezdałe tam do służby okręty 
(wojenne powrócą. Eskadra ta, pod wo- 
„dzą admirała Hofmanna składać się bę- 
dzie z 1 krążowca II klasy 8 klasy III i 
1 klasy 1V. 

Berlin d. 22. stycznia. 

W sejmie pruskim w toku debaty 
budżetowej oświadozył Boetticher, Łe 
między nowozamianowanymi ministra- 
mi a prezesem gabinetu panuje zupeł- 
na zgoda oo do przyszłej polityki ga- 
binetu, a o braku solidarności nie ma 
nawet mowy. Poruszonym prze p. Ri- 
chtera pogłoskom o wrzekomym prze- 
silenin, urzędowe zaprzeczenie Reichs 
ansetgera położy zapewnie koniec. W 
końcu oświadczył Boetticher, ża nie 
ma powodu przypuszczać, ażeby cesarz 
miał zamiar stanowisko zajmowane dziś 


przezeń (tj. przez Bóttichera) kimś in- 
nym obsadzić, 


— Proszę powiedzieć pani — rzekł | przebiegała puste , 


— że wyjeżdżam w tych dniach, i że 
jutro o godzinie drugiej będę u pani. 

A mówiąc myślał, że pierwszej danej 
obietnicy nie dotrzyma i pierwsze 
popełnia względem niej kłamstwo. 


już nie miał odwagi jej widzieć. 


XVIII. 


Znalazłszy się samą, pozostąwała 
Karla długą chwilę pod wrażeniem prze- 
strachu, jakim ją napełniła szalejąca 


brsźni 
ekich. 


dzy obu państwami będzie nie uni- 
knioną. 


Belgrad d. 22. stycznia. 

W tutejszych dworskich kołach o- 
biega pogłoska, że król Aleksander 
uda się w przyszłym tygodniu do 
Biarritz, w odwiedziny do swej matki. 

Paryż d. 22. stycznia. 

Bourgeois, z powodu tradności jakie 
napotkał w kwestyi podatkn dochodo- 
dowego, zrzekł się misyi utworzenia 
gabinetu. Prezydent Faure powoła te- 
dy Poincarró lub Cavaignaca. 

Były prezydent C. Perier opuścił 
wczoraj rano pałac Elizejski a Faure 
z rodziną przeniósł się doń w południe. 

Paryż d. 22. stycznia. 

Dzienniki podnoszą ciekawą kwe- 
styą z tego powodu, że I:ure jest 
protestantem. Konkordat z kuryą apo- 
stolską z roku 1801 przewiduje ten 
wypadek, iżby naczelnik  Franoyi 
był akatolikiem, i postanawia w tym 
razie zawarcie nowego konkordatu. 
Każdy katolicki naczelnik Francyi nosi 
tytuł kanonika laterańskiego, tego ty- 
tulu Faure nosić nie może. Między 
Watykanem a tutejszą nuncyaturą to- 
ozy się żywa korespondenoya telegra- 
ficzna co do tego, jak załatwić drażli- 
wą sprawę mianowania biskupów. 

Z Nicei donoszą, że w sprawie tam- 
tejszego towarzystwa transportowego 
aresztowano znowu trzy osoby, między 
tymi sekretarza deputowanego Rene 
Gauthier. Znalezione papiery wielce 
kompromitują Ganthiera. 

Paryż d. 22. stycznia, 

Wysłannik rządu francuzkiego Le- 
myre de Vilers już powrócił z Mada- 
gaskaru do Francyi. Wielu oudzoziem- 
ców wraca z głębi Madagaskaru do 
Tamatave, nie polegając na zapewnie- 
niach ministra prezydenta hawańskiego, 
Łe mogą pozostać bezpiecznie. 

Ateny d. 22. stycznia. 

Na wczorajsze posiedzenie parla- 
mentu nie przyszedł ani jeden poseł 
z opozycyi. Pomimo to był w Izbie 
komplet potrzebny do powzięcia uchwał, 
co uważają jako wzmocnienie pozycyi 
gabine'u. Pogłoski, jakoby król ohoiał 
abdykować, są zmyślone. W mieści pa- 
nuje zupełny spokój, a ostatnie demon- 
stracye są tylko zwykłym manewrem 
opozycyi. 

Rzym d. 22. stycznia. 

Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
królewski z dnia 18 bm. o zamknięciu 
bieżącej sesyi parlamentu. Dzienniki u- 
ważają ten dekret jako zapowiedź roz- 
wiązania Izby. 

Cetynla d. 22 stycznia. 

Miejscowy dziennik urzędowy Głos 
Czarnogórca protestuje przeciw wszel- 
kiej solidarności ze spiskien Cebinaca 
i zapewnia, że ks Mikołaj jest szcze- 
rym przyjacielem króla Aleksandra. 

Londyn d. 22. stycznia. 

Paryskie pogłoski o zamordowaniu 
Henryka Rocheforta w Londynie są 
nieprawdziwe. 

Lizbona d. 22 stycznia. 

W Portugalii panują wylewy. Tajo 
wezbrał bardziej jeszoze niż w r. 1876. 

Bruksela d. 22. atycznia. 
_ Wyjechał, a raczej zniknął stąd 
TR gdzie ks. Wiktor Napo- 
on. 


długą nieobeenością 
tchnące pokoje, sznkając w nich jakie- 
goś natchnienia, którego jej własne my: 
Śli nie przynosiły. Oprócz nocy, zaglą- 
także | dającej już w kąt każdy, mic się ku niej 
zględ - nie wychylało i ogarnęła ją rezpacz... 
Czuł się silnym, spokojnym, tylko |Widziała już w swej przerażonej wyo- 


rozbite egnisko domowe Słu- 


Widziała Izę, to biedne, miswiane 
stworzenie oszukane, nie kochane, a 
uwiedzione i gdzieś w świat wywiezio- 
ne. Widziała Emila, Ra czole którego 


Dział ekonomiczny. 


— „Związek młynarzy w Galieyi" 
wohodzi już wkrótce oficyalnie w ży- 
cie, albowiem namiestnictwo oświad- 
ozyło już reskryptem do l. 107.899, iż 
nie ma nice do zarznoenia przeciw u- 
tworzeniu tego Związku na podstawie 
przedłożonych statutów. Wkrótoe ma 
być zwołane I walne zgromadzenie 
Związkn, na którem załatwioną też zo- 
stanie między innemi sprawa wydawni- 
etwa Gazety młynarskiej, zawieszonego 
tylko chwilowo przez tymczasowy za- 
rząd. Zgłaszać się do Związku należy 
pod adresem J. Bielowski w Nehrybce 
o. p. Przemyśl. 


Wiadomości giełdowa 


Lwów, dnia 22. sty cznia 1895. 

Akeye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. x. 217— do 220—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297:— do 300—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 445— do 
460—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
507, los. w 40 lat. 101-30 do 102—, 59%, z 10° 
prem. 11030 do 111—. 4/0, los. w 50 lat. 
100— do 10070. Banku krajowego 4!/,0/ los. w 
51 lat. 10050 do 101-20. Banke krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97: — do 97:70. Towarz. kredyt. al 
ziemak. 49/, (1. emina) 98:— do 9870. 4 (o ot 
w 41', lat. 97-50 do 98:20. 40/, loa, w 56-latach 
97:30 do 98—, 4%/4%, lom. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4%, 97:50 do 9820. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 50/, 102:— do —.—. Kom. banko 

ajowego 50/ę W. a. I em. 10200 do 10270. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105.50 do ——. 
4:/,0J, 100:00 do 100-70. 407, z roku 1891 9660 
do 97-30. 4%, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 97:30 do 98:—. 


Losy : Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45'— do 48—. 


3 
dobę d. 23. stycznia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku połndniowo-zachodni, o ére- 
dni-j prędkości 5 mirek, 

Srednia temperatura doby obniży się 
do — 0°C, niebo będzi» przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70,. 

Opad śnieg z deszczem nieznaczny. 


Prcgncza na 


Dziś inia 23.stycznia: św. Zuślub. MP- 
— św. Fteodozya. 


Bi MEGESIWNEO. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 


(we Lwowie plac Maryacki) 


"| mamy zaszczyt polecić go względom wielce 


Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Na sprzedaż. 
Mająt-k zierzski, 930 kw. m. obszaru, 


kilka mił od Lwowa, przy kołej i gościńcu 


omety. Dukat cesarski 681 do 591. Napo |poł., z inweutarzem, obciążony długami hi- 
leondor 9:85 do 9'95. Półimperyał 10:10 do0v-00 | potecznymi. 


Rubel rosyjski srebrny 1*27— do 1'33:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:33:— do 13450. 100 marek 
niemieckich 60'80 do 61-20. 
Wiedeń'd. 22 stycznia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięcin giełdy południowej notowano: 
Kredyty 41050, węgierski bank kredytowy 
501*75, anglobank 180" 5, Ianderbank 281/50, xo- 
leje państwowe 39575, lombardy 104-50, elbetha] 
Ż74—, akcye tytoniowe —'—, alpiny 95:80, 


Majątek ziemski, 200 kw. m. obszaru 


w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, 
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 


budynki w doskona- 


Majątek ziemski, 219 kw. m. obsza- 


ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna; 


Kamienica tzypiątrowa z wolnymi od 


renta majowa 10042, węg. renta złota 124'35, | podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 


węgierska renta koronna 98-75, amatr, renta ko- 
renna 101:25, losy tureckie 7270, unionbank 
313:50, marki —'—, ruble ——, 
Berlin d. 22. stycznia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 24710 (40881), lombardy 43— (10476), 
węgierska renta złota 101.80 (12437), węg. renta 
koronna 219'50 (134—). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 

arstat. 


tz. Wiener-P. 
Frankfurt d. 22. stycznia. 
(Telegram Gas. NED) 
Wozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33437 
(410'18), lombardy 8737 (10501), węg. renta 
złota —— (—'—) węgierska renta koronowa 


Z tynków towarowych. 


Wieden dnia 22, stycznia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 676 do 0—, pszenica na jesień 
7:19, jęczmień na wiosne 5'74, kukurudzatna maj- 
czerwiec 6:53, na lipiec-sierpień 6:50, owies na 
wiosnę 6'18, rzepak na styczen-luty 11-20, na 
sierpień-wrzesień 11:20. 

Wiedeń 22. stycznia. Spirytus kontyngento- 

—— do ——. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 stycznia, 


Hotel Imperial. K. hr. Scipio i B. hr. 
Lasocki z Krakowa, W. hr. Zamoyski z Za- 
kopanego, Z. br. Heydel i B. Karczewski 
z Królestwa polskiego, J. Wessely z Hadig- 
falwy, J. Dembowski z Mościsk, S. Scze- 
panowski, Dr. A. Rappaport, L. Liebel i 
S. Stutzer z Wiednia, S. Małachowski z 
Rosyi. 

Hotel Żorża. J. hr. Wodricka z Ole- 
jowa, J. Jabłonowski s Zagwożdźca, A. Ga- 
rapich z Zagórza, G. Cieński z Ł beniowa, 
P. Szymberski z Krakowa, W. Bonda z 
Bielska, J. Rosenberg z Wiednia, W. Keppe 
z Warszawy. 


| ZZO 


Stan pewłotrza. Dziś rano padał 
deszcz nieznaczny, wczoraj wieczorem było 
pogodnie, 

Barometr opada. 

Stan barometra zredukowsny do posto- 
mu morsa był dziś o tłtej godzinie w po 
ładnie 747 mm. 


żko pokutować miała? Gdyby choć ona 
jedna, gdyby tyłko ona? Gdyby jej cier- 
pienie, jakiekolwiekby ono było, w ni- 
czem nie dotknęło Emila, umiałaby je 
znieść mężnie i spokojnie, ale takiego, 


znieść nie potrafi i nie zniesie. Na jej 
usta ta sama skarga, to samo powracało 
pytanie : 
— Co robić, mój Boże, co robić? 
Zimny dreszcz ją przeszedł; owinąw- 
Bzy się w szal, położyła się na kanapie, 
łampę, którą wnosił służący kazała po- 


70 kw. m. obszarn, czarnoziem 
rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko- 
lei w miejscu, 


obciążona długiem kasy cszczędności, w środ- 
ku miasta położona; 


Kamieniea dwupiątrowa na przedmie- 
ściu Grodeckim położona, przeszło 9 lat 
wolna od podatków, przynosząca do 10% 
dochodu, obciążona poźyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.; 

Do wydzierżawienia zaraz 

Folwark od Żółkwi 4 kilom. oddalony« 
z inwenta- 


Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno 


Ści kancelarya adwokata dra W. Bałaba: 
na i dra A, Vogla we Lwowie ul. Ko- 


pernika 1. 7. 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieściu LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gaeety Narodowej Lwów. 


Lenty sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej l. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—i przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


Dotąd nie czuła się wprawdzie zu- 
pełnie niewinną, ale też nie przypisy- 
wała winy tego wszystkiego, co zaszło, 
sobie jedynie. Teraz poczynała sądzić 
trzeźwiej i sprawiedliwiej i nie miała 


jakiem je jej Seweryn przedstawił, nigdy | pewności, czy nie zasłużyła na wszystkie 


krwawe wyrzuty Seweryna. (zy tego 
wszystkiego, co się koło niej działo, nie 
sprowadziła bazwzględnością, z jaką ser- 
ce jej z chwilę, gdy je miłość zapełniła, 
odwróciło się od Seweryna? Nie w tem 
leżała jej wina, źe go nie kochała i on 
jej tego nawet nie zarzucał, ale że go 


najlżejsza chmurka byłaby jej przykrą, 
opuszczonego, zdradzonego, Rieszezęśli- 
wego. I ten dom bea pani, ten mąż bez 
żony, te dzieci bez matki, ten skandal, 
ten grom, ta rozpacz miały być jej dzie 
łem ? Więcej niemal, niż słowami Sewe- 
ryna, przestraszyła się okrutną niespra- 


i wiedliwością losu, który tak bezlitośnie 
strach, te wszystkie razem pomieszane znęca się nad niewinnymi ; czujac, jak 


uczucia jakimś ogromnym przytłaczały bezsilną istotą jest człowiek wobec tego 
A ciężarem, ale po nad nią wznosiło nieubłaganego i ubłagać aię nie dające- 
się jedno, z niczem porównać się nie|go biegu rzeczy tęj ziemi, zapłakała pła- 
dające uczucie, uczucie strasznego bolu, | czem rozżalogego A bo dzieckiem 
wywołane przeświadczeniem, że zemsta | z nas każdy się staje, wa los postawi 
Diha a jedynie dosięgnie, że | wobec niezrozumiałych, pojąć się nie dają- 
sat jedynie przez nią cierpieć DĘ-|cych zawikłań Życia. Karla przechodziła 
. ei cj: cz! swoją egzystencyę, w któ- 

(z tem | | rej tyle już było łez, a tak mało pra- 
godzić się nie chciała. wdziwego czyta r pytała siebie, dla- 
— (o robić, mój Boże, co robić? czego za tę odrobinę, w gruącie rzeczy, 

Z konwulsyjnie zaciśniętemi rękoma! gorzkiej i smutnej szczęśliwości, tak cię- 


burzą w sercu i myślach Seweryna. — 
Kiedy ochłonęła i zdawało się jej, że 
uspokoiła się nawet, nia mogła jeszcze 
zdać sobią jasqo sprawy z tych uczuć 
rozlicznych , któremi przecież cała jej 
istota była przepełnioną. 


Wstręt, odraza, wyrauty, żal, prze- 


A z tem pogodzić się nie mogła, po- 


— 


stawić w najodleglejszym kącie pokoju |0Szukała, łudząc go nadzieją miłości, byle 
i w tej samotności, w tym półcieniu my. |1ie dopuścić do jego serca myśli zem- 
ślała dalej, jeżeli w ogóle myśleniem |t, której się, jakby przeczuciem wie- 
| dll można A niespokojne, chaoty- 2% obawiała. Gdyby nie ta jej obłu- 
czne PIR: 0 poeci, którymi umysł|(* nigdyby ta zemsta tak okrutna jak 
udzki, przeszłość naszą w jedną prze-|teraz, w nim się nie zbudziła. Przy- 
cież cąłość składa. Widziała tę prze. |POmniała sobie uczucia doznane w dnin, 
HA którą rozpacz dzisiejsza tak da- |” którym po raz pierwszy była wobec nie- 
sko od niej stawia Odnalazła w niej|go i z nim nieuczciwa... i przyszły jej 
e. fp Cerezo przyjaciela dni 226W YE słowa, już raz przez nią 
ONA, A obrych przecież, i za-|"JPowiedziane: Die Fluch der bósen 
pytała siebie czy to było Ael a aby That. Zapomniała o nich „jak osiągach 
on, ten Seweryn, którego widziała je- aż one w czyn się zamieniały i ostrzem 
szcze przed sobą z twarzą bladą, z wy- | Mecze wo di 
razem okrutnym w oczach, był jednym wisły. 
i tym samym człowiekiem? Tuż koło 
niego ujrzała w tem rozpamiętywaniu 
siębie, „Jaką wtenczas, w tej przeszłości 
dalekiej była z nim i dla niego i w tej 


dawnej nie poznawąła Karli teraźniej - 
szej, 


(C. d. u.) 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KILKOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 


ks. Jan Milczanowski 


Taniej niż PSZĄCZIE 


Kcszule męskie domowa robota, bardzo mo- 
ena, sztuka od 75 cet., złr, 1—, 1-15, 1:20, 
1-40, 1725, 2:20 do najlepszych po zł. 230. 
Kalesony podwójnie szyte, para od 50 et., 
95, 1'10, do najlepszych pó zł. 1'35, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


Kocioł parowy 


prawie nowy, systemu Cornvall ze stali 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 
w Przemrślu. 


Z 6 rycinami i mapa, 


Cena egz, bez oprawy złr, 1°50, ` 
w oprawie złr. 8—. 


angielskiej, 13 atmosfer, tudzież maszyna 
parowa o 25—30 sił końskich z poupa 
parową i innymi przyrządami, nadto kow- 
pletno urządzenie jagielnika z mwszyną 
do polerowania jagieł jest zapołowę war- 
tości natychmiast do sprzedania. Bliższej 
wiądomości udzieli z grzeczności biuro 


Ź przesyłką porztową o 25 ct. więcej. |dzienników i ogłoszeń p. Plohna, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


QZTUCZNE wkładki do zamków, przez 
ze stosowanie których najzwyklejszy |za- 
mek przeistacza się w zamek bezpieczeń- 
stwa sztuka złr. 2'50 poleca Piotr Chrza- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry), 


KY; TORBY i wszelkie przybory 
odróżne, najtaniej u Pawla Langne- 


Ta, Lwów, Halicka 16. 443 


EDAL SREBRNY na wystawie krajo- 


morgów pszennej gleby i 60 zrębn 
do korczunku jest całkowicie lub 
parcelami do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość: Zarząd dóbr Nowe Miasto. 496 


LDENBURGI 4 buhajki i 10 jałówek, 
1—2 lat, do sprzedania. Wolica, poczta 
Krukienice. 497 


WIADOMIENIA o wolnych posadach 
U i obowiązkach , przyjmuje i załatwia 
Agencya służbowa „Impreza“, Lwów, Syks- 
tuska 30. 504 


pO SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
wa sosnowego (także partyami). ; Wia- 
domość z grzeczności w Admin stracyi a- 
gety Nar. 475 


| Ur" bankowy, ukończony pra- 
wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
Bząwszy, jako sekretarz , korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma, 482 


ELerbata 
% pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 350, 3, 2:50 funt. Okruchy aromas 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 130 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485 


i, Biuro ogłosze 


H kawaler, wszechstronnie 
Ogrodni uzdolniony we wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa, z 20-letnią prakty- 
ka w siawnych ogrodach krajowych i ;za- 
granicznych, poszukuje miejsca na roczną 
płacę 240 złr i odpowiedni wikt. Adreso- 
wać: Panu Urbanowi, poczta Kutkorz. 


I OKAL NA KANTOR do wynajęcia w 
4 hotelu Europejskim w podwórzu. 


ISSERATY, ANONSE do wszystkich 
|| pa a i ekspedjuje Centr. 
, Lwów, Kopernika 11. 


l ZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
„R usługi swe od wiosny 1589h. Adres : 
. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


peze? BALAMI udziela lekeyj tańców 
dla pań i panów w osobnych godzi- 
nach L. Miączyńska, gmach teatralny, 
brama z placu Gołuchowskiego, I. piętro 
drzwi 7. 309 


— 


Kto się chce żenić! 

Miesżczanin czy szlachcic, który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
aka i do swoich stosunków, powinien za- 
jżądać projektów małżeństw, z pisemuą 
jwskazówką do zawarcia znajomosci, od: 
Mariage Company, Budapeszt, Cosmóri- 
strasse 4, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
jkach listowych. (W zamkniętej kopercie.) 


PA medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


AUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 

mieszczenia LĄ domu. Zgło- 
szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.* 


“Ważne dla dzieci! 


Nowo otworzony magazyn i pracownia 
gotowych ubiorów dziecinnych. Zamówie- 
nia uskuteczniają się w jak najkrotszym 
czasie. Ñelima Weiss, ulica Kopernika 12 


Spółka naftowa polska 


Lizisław Obertyński, Stanistaw Matko 
Ogłos 


woki, Trzecieski, Gostkowski i Spółka 
zenie. 


Jednomyślną uchwałą członków Spółki upoważniono Dyrekcyę do 


powiększenia kapitału zakładowego 


Spółki do kwoty 200.000 złr. 


Niniejszem rozpisujemy na razie subskrypcyę tylko na 150.000 


złr. w udziałach po 500 złr. 


Ponieważ zakupiono już udziałów za kwotę 96000 złr., przeto 
jest jeszcze do nabycia 108 udziałów po 500 złr. w ogólnej sumie 


54.000 złr. 


Subskrybować można w biurze Spółki przy ul. Sykstuskiej 1. 38. 


We Lwowie, 18. stycznia 1895. 
Stanisław Matkowski, Zdzisław Obertyński, 
zastępca przewodniczącego. 6374 przewodniczący. 


1 złr. Każdy przedmiot tylko złr. 


1 ciepła chustka z flanela wielkości 7/4 . 


6 chustek do nosa najlapszego gatanku 
1 zegar ścienny dobrze idący upiększon 
3 modne fartuszki domowa do prenia 
1 ostra angielska brzytwa . b 


12 ohustek do nosa z kolorowemi chustkami A 3 ; 


1 obrus adamaszkowy lub kolorowy 


6 serwet adamaszkowych lub kolorowych 


6 par skarpetek w jednym kolorze lub 
3 pory pończoch = = 
4 krawatki jedwabne ładne wzery 
l elektryczny zapalacz d . 
3 chustki na 


ł 
13 i debreczyńskich fajek 


l prześcieradło 2 metry długie 145 ctm. szerokie i 


owę z tiulu lub kretonu À i ' : 


1. 


z rąbka i 
y. ć 


w paski : 


s85 38 2 3 z X 


meme m M GE MBM 


TICK A I 


za pobraniem pocztowem lub za opłatą z góry wysyła 


J. Ereitler 8 E'ekete, "W/ien. 


VI. Getreidemarkt Nr. 3. 


6379 


Zamiana dozwolona. Przy zamówieniach po nad 10 zł. 59], rabatu. 


Ceny zniżone o 15h. 
w. ii O o 


TOWARZYSTWO 


POWRÓZNICZE 


w Fładymnie 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny 


kafarowe i promowe, gurty 


do wybijania wózków, chodniki na koryturze, sieci do po- 
lowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór 
Maszyny, w ogóle nezyniło wszystko, 


Robot 
Boki w 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 


zagranicznych, sprowadziło ulepszone 


] ozego postęp i udoskonalenie wymsga. 
wykonywane bywaja pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wy- 
ydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia e, k. gen. Dyrekcyi 


. października 1893 1. 150100 spowodo- 


wanego podaniem naszem , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na- 
szych odbiorców przewozowego frachtu od towarów powrożniczych przez Towa- 
rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 309%,. 


Towarzystwo 


jowy; w Prz 


Oonniki 


posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
emyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Świderskiego ; w 
dziechowie Bazar miejski. 
Gratim i franco. 


Ra- 
5873 


DYREKRCYA: 


Marceli Świechowski. 


Ks. Leon Pastor. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23. Stycznia 1895. Nr. 23. 


stare i nowa sprzeda;- 
najtaniej 


Bank rolniczy we Lwowie KASY in iisen 


6340 


plac Smolki 1. 5 


pośredniczy w zakupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu 
majątków ziemskich w Galieyi i na Bukowinie. 


D j 

a Panów. 

| Wynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu Dr. med. Borsodi 
c. i k. wył. uprz. elektro-metaliczna płyta , odznaczona złotym Kg 
medalem w Paryżu 1889 i dyplomowana ' rzez Societó Módicin By 


du France Paris, usuwa osłabienie. Przyrząd bardzo przemy- 
słowy; wystarczy samo noszenie go na ciele. 


Główny skład: Med. Dr. BORSODI 


Budapeszt, Tcommelgasse 52. 


Broszury gratis i franco. 


5968 


PIET - Pa. 
6.2 A + w 
eZ d ,: f 


azmuzyką. 


Lask 


Elegancka laska z gaziczkiem metalowym, na której każdy na- 


R 

o 

= tychmiast może wygrać najpiękniejsze inelodye. NOWOSC! Miła jako 
muzyka pokojowa i spacerowa. Za pobraniem pocztowem lub nadesła- 

O niem gotówki po Ż zł. sztuka. 6248 c» 

Z ©. Kirberg. Düsseldorf nad Renem. — 


Pierwszy austr. szląski skład nasion 
Alfreda Rassla z Opawy 


założony w roku 1857, poleca: 


nasienie traw na łąki i trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 
nasiona leśne i folwarczue 
ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 
6292 


| 


b 


Na żądanie cenniki gratis i franco. 


R A M 
EMI OO ZOE MY OKI TEA a A A A A S SSE 
| Nie ma obawy przed praniem! 


Używając 


6246 


patentowanego pierze się 100 GR bielizny nienaganny 
3 nie, czysto i pięknie w przeciagu pó 
mydła z murzynem Me trajne 
patentowanego daga "lal się EA et giua razy tak 
, długo, jak przy użyciu każdego Innego 
mydła z murzynem *"e* M ni, Używane 
patantowanego pierze słę ane tylko raz, zamiast 
a jak zwykle trzy razy. 
mydła z murzynem M orn 
patentowanego nie pierze się Bzezotkami dei używa 
7 się szkodliwego proszku. 
mydła z murzynem I En A 
patentowanego oszczędza się czasu, pracy i materyału 


palnego. Bezwarunkową nieszkodliwośś 


mydła Z murzynem stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa, 


znawcy ustanowionego przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 

większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- 
warzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 

Główny skład: Wiedeń, I., kiłengasse G. 


Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotiarska 3. 


(idaTald dla amatori. 


Uznane, znakomite przyrza- 
Ady fotograficzne sal: - 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momeniazine 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatne. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


©00220929922992++0,2+22,,20299 


ężczyZn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się badzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 15. 


4629 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 


sów Rudoiť Mosse, Wiedeń, I. Seilerstiitte 2. 


Wydawca i odpowiedzia 


cze [MET & OM. L. Proux & 6. Kondratowicz 


dom założony w roku 1850 


30 


spadkobiercy 


Francya Cognac Francya 


luy redaktor Platon Kostecki. 


COLOOOOŁOPPOROPOOOCOOOOOPFPPYOO>E>COCC"*"* 


Wien !., Salztho"gas88 4 


SEISZĄJE w 


suche, ropiące, i połaczone z tą chorobąj 


tak nieznośne Świerzbienie naskórka, leczy 
pod gwarancyą nawet nieuleczalnie cho- 
rych „Dr. Hebra's Flechtentod". 
6 złr. za nadesłaną opłatą z góry, poczem 
wysyłka uskutecznia się bezzwłocznie fran- 
co bez opłaty cła. St. Marien - Droguerłe, 

Danzig (Deutschland). 637 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 
ników i anonsów (sklep) ulica Ki- 
lńskiego l. 2, we Lwowie. 


i o m acz da ie de ae dn sia da da sa sa ALICJI 
Kantor wymiany 


tk. prz. palic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i 


50/, listy hipoteczne 
5o/, listy hipoteczne 


4:/,0/, pożyczkę krajo 


gierskie Kantor wymiany B 
puje i 


kupujących wszelkie wylosowane, 
wartościowe, tudzież zapadłe ku 
kosztow. 


arkuszy kupenowych, za «wrotem 


Cena| 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyg poleca; 
41|.0], liscy hipoteczne 


40, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/0, listy Banku krajowego 


40), pożyczkę Krajową galie. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną gulicyjską 

be/a peżyezkę propinacyjną baukowińską 
4:/,0), pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,*/, pożyczkę propinacyjną węgiorską 

40/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 


potrąeenia, zaś zamiejscowe, jadynei za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u ktorych wyczerpały się 


ZE 


= 


SE LE 


|Przez dobrą uprawę roli i niszcze- 


niem chwastów osiąga się dubry 


zbiór, w tym celu polecamy 


ptni miwersale 


jak najlepszej konstrukeyi, całe Z 
żelaza i s'ali zbudowane, po naj- 
tańszych cenach 6381, 


Umrath i Spółka 
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Praga-Bubna. 
Filia: Lwów, ul. Grodecka 6l. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


sprzedaje 


premiowane 
bez premii 


wą galieyjską 


Zaden kraj nie TEE się tak korz i 
dla wychodzetwa jak Kanada, w 12% Tąta 
dniach do osiągnięcia, 
|, = Zdrowy klimat. == 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 

kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 


Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysóła najchetniej 
M. Morawetz, Hamburg, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 


BRergedorfer Stuaase 1, 
è Ekspedyent okrętowy. 


i bez wanilji | 
po cenach umiarkowanych | 


HARTWIG a VoGeEL| 


W BODENBACH „gą 
: > 47 93 y 
KI UZNANE JAKO NALE 
Wszedzie: do nabycia 
e 


anku hipotecznego zawsze ku- 
sprzedaje 


a juź płatne miejseowe papiery 
pony za gotówkę, bez wszelkiego 


kupony, dostarcza nowych 


kosztów, która sam ponosi. 


MONI aLakhaknaoaaza 


PG” 10 medali zasługi. "YB 


JAN IMNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN: 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, fatrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et. 


Grylon 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 


MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 
pienia plu: kw. 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 

| do wygubienia vcheł it. p. 
owadów 

Paczka 5, 10 et. 

Fłakon 20, 30 et. 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 


Halickiej róg Boimów. 
w 


X Krakowie: Sukiennice |. 


2 
4 


r ed: 


nu pozoatałe kapy na łóżka, 


500 kap na stół od 85 ct. do 
200 pojedynczych kap na lóżk 


na składzie pozostaną. 


Prawdziwy koniuk franeuski wypróbowany 1 nagrodzony 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognacu, posiada wielkie zapasy Starych | 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności.. We Lwowie sprzedają PpP.: Karol Bayer, Jsa Bodnar 

Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. i à 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewiez plac 
oraz wszystkie 


reaomowane handle na prowincji. 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 
e Ero a 


trochę uszkodzona dywany salonowe, koce na 
konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujący h cenach : 


400 pojedynezych portyer od 75 et. do zł. 1:50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. 


Ta wysprzedaż sczonowa tylko tak długo potrwa, jak dłngo POWyższe towary 


af ię tiwi adj e a cdn 


Albin Solectil 


we Lwowie, ulica Wałowa 1, 
handel 


towarów korzennych 
i wyrobów młynarskich. 
Towary przednie. Dobór przedmiotów 
zastosowany do różnych wymagań 
P. I. osób knpujących.' 
Ceny najumiarkowańsze. 


Zlecenia listowne bywają piezwło- 
cznie wykonywane. ) 


Pewny skutek 
mają wypró owaną 625% 
karmelki miętowe Kaisera 
na brak apetytu, ból żełądka | nie- 
strawnośó. Prawdziwa w paczkach 
o 20 ot. do nabycia: we Lwowie u 
b. T. Wincklera Syns, w Kołomyi u 
E. Stenzła, w Kamionce u Karola Pi. 
lewskiego, w Uhnowie u K. Kałużni- 
ckiego, w Dynowie u Jana Wodyń. 
skiego, w Samborze u J. Aleksiewi- 
cza, w Stanisławowie n Dr. A Beila, 


Zarząd dóbr Glinianmy poczta loco 
ma do sprzedania z wiosną br. nasta- 
pujące gatunki 63 


xrartoHdi 


Piast 230/, skrobi po zł. 3:50 
g 


Leliwa 2a +. —„ aa S 
Aurora 1800 sie aa n 2301 S 
Imperator 163% pn 3 a 290 

Dabevy 190% 7308 280 | | 
Gorzelniak 19% p +8, 2:50 BAP 


Loco stacya Zadwórze — bez worka. 


|Wszystkie gatunki są smaczne do jedzenia 


a plenne i ae jako gorzelniane — 
z wyjątkiem „(Ro:zelniaka* nadającego się 

wyłącznie tylko dla gorzelń. i 
Do sprzedania również nasien'e tymotki 


20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


TaN 


9 


fd 


60 et. do 2 złr. 


250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 


do 2 złr. 


500 blozek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2'50. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, | 1000 fantazyjnych table 

szlafro:ów, za połowę ceny. 
Kilkaset włóżczkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 
mowych , halek, bielizny Jiigera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftow, bortów, welonó v, materyj 
jędwabnych, i aksam:tnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także bęlą wysprzedawane ze sezo- 


na stół, niektóre 
30 strzyżonych 3 


5 złr. 


a od zł. 2:50 do 4.| 100 regóżek od 


Z szacunkiem 


50 par firanek jutowych od zł. 1'20 do 1°50. 
pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 
1380 do 180. 


80 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5:75, 

100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50, 

200 koców lamafiwnelu 

50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
cd 3—5 złr. 


z ostatniego zbioru, oraz groch „Victoria“. 
Nasiona zostały odznaczone na lwowskiej 
wystawia w r. 1894 złotym medalem. 


gm 


ia 


tek na stół 


po 25 ct. = 


po 8:40. 


-metrowych dywanów salonowych 


i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4:50—8, 
50 dywanów salonowych po 6:50. 


40 ct. do 80 et. 


Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 2:50 i wyżej. 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


medalem złotym na wyst 


August Charzewski jener 


Ruck er, Leonard Solecki. Pozo- 


alny Zastępca z siedzibą w 


Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
wa a 


awie lwowskiej, reprezentowany 


Maryacki i Wewiórski Aptekąrz 
Kra owie, 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


